
Każdy prenumerator „ABC“ będzie ubezpieczony
M- OO1 OPŁ. POCZT, 
lir. 331 UISZCZ. RYCZ. Zakopane-Krynica piątek 2 grudnia 1927 r.

CENA 20 GR. Rok II.

Dowiadujemy się, że marsz, 
Piłsudski zdecydował się osta­
tecznie na wyjazd do Genewy. 
W kołach dyplomatycznych 

krążą pogłoski, że po sesji rady

Wielka podróż
marsz. Piłsudskiego

do Genewy, Londynu i Rzymu
Ligi Narodów, marsz. Piłsudski 
uda się do Londynu, Nie wyklu 
czone jest też, że marsz. Pilsud 
ski odwiedzi Rzym, o czem 
donosiło już ABC,

PISMO CODIISHNS

INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTKICH

Na muzach New-Yorku widniał napis: „Idź do Stadjonu”

Spłonęła stacja Zbaraż
Nocy ubiegłej w Małopolsce wschód znaczne. Spłonęły również rozmaił* 

niej z nieustalonej dotąd przyczyny dowody kolejowe.
|*pfon«ta stacja Zbaraż. Straty dość |

„Zobacz najlepszych jeźdźców świata - Polaków!"
Opowiadanie płk. Rómmla o tryumfach polskiej kawalerji 

w New-Yorku
Zwycięstwa w błyskawicznym tempie. — Rozmowa z prez. Coolidgem. — 100.000 

dolarów za pozostanie w Ameryce. — Amerykanie przyjadą do polskiej szkoły
Dziś o godz. 9 rano przyjecha 

ła do Warszawy zwyc.ęsua eki­
pa polska z Międzynarodowych 
Zawodów n.ppicznycn w Ame­
ryce, Specjalny wysłannik 
„AtłC" w wagonie między Ło­
wiczem a Warszawą uzyskał od 
plK, Kómmla szeia ekipy, nie­
zwykle ciekawy wywiad.

A więc zacznijmy od chwili 
.Wyjazdu, — zaczyna płk. Róm- 
meł. Do Ameryki przyjechali­
śmy mesiycnanie zmęczeni, 10 
dni podroży morzem z tego 5 
dni wielkiej burzy, o której mó 
wił kapitan okrętu, ze nie pa­
mięta tak silnego orkana od 10 
lat. Skutki podróży i burzy w 
Wysokim stopniu odb ły się na 
koniach. Pomimo to w dwa 
dni po przyjeżdzie stanęliśmy 
do zawodów.

— Wstąpienie w szranki w 
pierwszym dn.u konkursów me 
leżało w naszych planach, Mie 
liśmy zamiar współzawodniczyć 
dopiero przy rozrywkach więk­
szych nagród. Ponieważ jed­
nak pierwszego dnia była roz­
grywka o Puuar posła polskiego 
w blanach Zjednoczonych Cie­
chanowskiego, nie wypadało 
nie brać w niej udziału. Pomi­
mo pesymistycznych nastrojów 
Puhar pos. Ciechanowski ago 
żostai przez nas wygrany, I e- 
goż dnia por. Starnawski zdo­
był drugą nagrodę j czwartą na­
grodę zdobyłem ja w biegu 
Myśliwskim.

śmy biorąc udział z całym ze­
społem przechodni Puhar Win- 
cnester. Przeciwko nam stawa 
ło 14 zespołów. Wygraliśmy 
ten Puhar z trzema punktami 
karnymi. Wygranej byłem zu­
pełnie pewien. Wiedziałem wie 
le Uzyskamy punktów karnych. 
Tak doskonale znałem konie i 
jeźdźców. Gdy pos. Ciechanów 
ski przed rozgrywką zapylał 
mnie, czy wygramy, odpowie­
działem mu, że tak. Wiedzia­
łem, że z trzech naszych koni, 
które będą brały udział w roz­
grywce, jeden Jacek trąci prze­
szkodę, dwa inne Wezmą ją zu­
pełnie łatwo. Tak też się i 
stało, z tą różnicą, że Jacek za­
miast dwuch punktów karnych, 
zarobił trzy. Puhar ten wygra­
liśmy od Amerykanów o pół 
punktu.

Czwartego dnia w programie 
były same małe nagrody. Wo­
bec tego postanowiliśmy zacho­

wać konie na następny dzień, 
kiedy będzie rozgrywany Puhar 
Narodów, By jednak me zwra­
cać uwagi współzawodników na 
to, że oszczędzamy konie, por. 
Starnawski i rtm. Anton.ewicz 
brali udział w zawodach i wy­
grali drugą i czwartą nagrodę-

Wreszcie nadszedł dzień roz 
grywki o Puhar Narodów, Jed­
nodniowy odpoczynek dany ko­
niom wzmocnił ich siły. To też 
Fuhar ten zdobyliśmy względnie 
bardzo łatwo, Z trzech koni, 
jak zawsze pół punktu karnego 
zyskał Jacek, Drugie miejsce 
zajęli Amerykanie z trzy i pół 
punktami karnymi. Tegoż sa­
mego dnia wygraliśmy w biegu 
myśliwskim nagrodę 1000 dola­
rów: pierwszą nagrodę 350 do­
larów wygrał rtm. Antoniewicz 
i 50 dolarów ja.

— Cz$ nie zechciałby pan 
pułkownik opowiedzieć cośkol­
wiek o swoich wrażeniach.

swe

— Następnego dnia najwiek- 
Sza nagroda Arme Remounde 
‘-up. również została wygrana 
tozezemnie na „Fagasie". Dru- 
&e miejsce zajął rtm. Antonie­
wicz, trzecie Francuz, czwarte 
Por. Starnawski. Jeżeli weźmie 
?*y pod uwagę, że było nas tyl- 

trzech, możemy śmiało twier 
p2*ć, że w tej rozgrywce nie da- 
>śmy sję ubiec nikomu. Tegoż 

dn :a wieczorem o go­
dnie 5.50 popołudniu m ano 
* 2grywać Puhar „Ostrogi". Do 

konkursu stanąłem sam 
^en ze względu na zmęczenie 
ę.S2ystkich koni i jeźdźców prze 
r Wkfc 72 jeźdźcom różnych na- 
dpowości i zwycięsko wysze- 

uzyskując pierwsze miej-

Tego dnia także wygrali­

Wrzenie sjisu nie ustaje 
Litews.de wojska na granicy 

polSKiej
zostały wzmocnione

WILNO 30. 11. (A W). Z po­
granicza nadeszły tu wiadomo­
ści, iż nocy ubiegłej na całem 
terytorjum pogranicznem polsko 
litewsk.em po stronie litewskiej 
panował ożywiony ruch, Wzma. 
cniano patrole szaulisów i litew 
skiej straży granicznej. W oko 
licy Olkienik i Kołtynian miała 
miejsce. strzelanina, której po­
wody nie są znane,

KOWNO, 30. M.. (AW). - 
Aresztowano tu szereg osób 
pod zarzutem rozpowszechnia- 
n:a wiadomości, wzbudzających 
panikę. Kilku redaktorów i 
wspólpracown:ków pism opozy­
cyjnych, pociągnięto do odpo­
wiedzialności. Fakty areszto­
wań wymownie świadczą o na­
strojach w Kownie.

WILNO, 30. 11. (AW). „Kur­
ier Wileński” notuje niespraw-

dzoną pogłoskę, która nadeszła 
późno w nocy, iż rząd litewski 
ogłosił mobilizację trzech naj- 
młodsz”ch roczn ków poboro­
wych. W ciągu 48 godzin mają 
się poborowi stawić do wyzna­
czonych oddziałów wojskowych.

Sprzedaż mebli carskich 
z pałaców w Linadji 

i petehrofie
MOSKWA, 30.11. (Rps.j. Rząd so­

wiecki postanowił sprzedać z licyta­
cji umeblowanie pałaców carskich w 
Liwadji i Peterholie. Decyzja ta na­
stąpiła wbrew protestom muzeów So­
wieckich. Zwyciężyły jednak poglą­
dy komisarjatu ludowego skarbu, Któ 
ry wskazywał na konieczność pokry­
cia deficytu w budżecie państwowym

— Wrażenia?,.. Dach samo­
chodu, ujeżdżalnia, stadjon, no 
i hotel, w którym mieszkaliśmy. 
Ilość konkursów była tak duża 
i tak szybko po sobie następo­
wały, że mowy nie mogło być 
o jakiemkolwiek zwiedzaniu 
miasta. Jaką cieszyliśmy się 
popularnością, może świadczyć 
to, żt oprócz ekipy polskiej 
nie reklamowano żadnych in­
nych. W dzielnicy nowojor­
skiej t, zw. dzielnicy „Białego 
Światła" w ciągu całego czasu 
trwania konkursów wyświetla­
no następującą reklamę „Idź do 
stadjonu na Międzynarodowe 
Konkursy Hippiczne zobaczyć 
najlepszych jeźdźców świata — 
Polaków. Odpocząć mogliśmy 
dopiero po skończonych konkur 
sach Wyjechaliśmy do Wa­
szyngtonu, gdzie zostaliśmy, przy 
jęci nader gościnnie przez pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych. 
Prezydent rozmawiał z nami 
przez pięć minut.

— Prezydent wyraził
wielkie zadowolenie z poznania 
nas, powiedział nam mnóstwo 
miłych słów. Mówił, że bardzo 
wicie słyszał o polskiej kawa­
lerii i że postara się o ile mu 
czas pozwoli, zapoznać się bliżej 
z Polską. Polaków — mówił— 
zresztą znam dobrze, gdyż w 
Ameryce jest ich bardzo wielu 
i wszyscy są wzorowymi oby­
watelami kraju.

— A Polonia amerykańska?
__ Brak mi słów, by wyrazić 

swą wdzięczność dla Polonji 
amerykańskiej, która tak entu- 

; zjastycznie nas przyjmowała.
W ciągu 22 lat brałem udział w 

’ różnych międzynarodowych 
■ konkursach zagranicą, lecz ni­

gdzie tak serdecznie i tak entu­
zjastycznie nie dziękowano nam 
a . godną leprezentację Polski 

jak w Ameryce, Wieziemy ze 
sobą moc wierszy skomponowa 
nych przez naszych rodaków z 
za oceanu, tworzonych na na­
szą cześć. Z tych wszystkich 
dowodów uznania, najbardziej 
wzruszył mię entuzjazm i kult 
d’a imienia olski wśród Pola­
ków z za oceanu.

— A Amerykanie?
— Amerykanie z entuzjaz-

mem chcicli połączyć interes. 
Spotkałem się z propozycją po­
zostania na rok w Ameryce, by 
objąć kierownictwo szkoły ka­
waleryjskiej. Zaproponowano 
mi za jednoroczny pobyt 100 
tysięcy dolarów, oraz asekura­
cję na 100 tysięcy dolarów me- 
go zdrowia. Pomimo jednak 
tak ponętnej propozycji, , nie 
ciiciałem jej przyjąć. Powiedzie 
lem że nie jestem Judaszem i 
honoru polskiego imienia nie 
spizedam. Ponieważ nie chcia- 
lem przyjąć oferty i pozostać w 
Ameryce, Amerykanie posta­

nowili wysłać swoich oficerów 
do mojej szkoły w Polsce. Nie­
bawem rozpoczną oni starania 
o pozwolenie przyjazdu w mi­
nisterstwie spraw wojskowych.

— A jakże przedstawiali się 
inni współzawodnicy i kto był 
najgroźniejszy dla polskiej eki­
py?
'— Najbardziej groźnymi byli 

Amerykanie. Posiadają oni 
pierwszorzędny materjał koński 
i dużo pieniędzy, jednak nie 
mogą dorównać nam. W mo­
jej szkole koń z jeźdźcem sta­
nowią całość,' Aby do tego 
dojść, trzeba kochać konia i 
umieć z nim obchodzić się. Dla­
tego wygraliśmy 20 nagród, w 
tej liczbie pięć Puharów i dzie­
więć nagród pierwszych.

GIEŁDA
Dzisiejsze przedgiełdowe zebranie 

odbyło sią przy nastroju wiącej spo­
kojnym. Obroty akcjami w dalszym 
ciągu małe, realizacja słabnie, kursy 
akcji kształtują sią w granicach wczo 
rajszych oficjalnych notowań.

Wymieniano: Bank Polski 155,00; 
Warsz. Cukier 84,60; Węgiel 112,00; 
Nobel 44,00; Lilpopy 38,50; Modrze- 
jów 9,30; Rudzki 54,50; Starachowice 
69,00; Pocisk 2,90; Żyrardów 17,00; 
Zawiercie 36,50; Borkowski 3,85; 4 i 
pół proc. L. Z. Z. 58,85; 5 proc. L. Z. 
miejskie 64,75; 8 proc. L. Z. miejskie 
80,00.

Dolar w obrotach pozagiełdowych 
8,88 i trzy czwarte.

Ruble złote 4,73 w płaceniu.

Litews.de


„NASZE ABC”
------------ •

W jakim celu?
Do kuratorium okręgu szkol­

nego lwowskiego przesłany zo­
stał memorjał, rozpoczynający 
się, jak następuje: „My, miesz­
kańcy wsi Ulicka - Seredkiewi- 
cy w powiecie rawskim użala­
my się, że w naszej szkole wpro 
wadzono obowiązkowe naucza­
nie języka ruskiego. Do dwukla 
sowej szkoły tej nie uczęszcza 
ani jedno dziecko ruskie, ale o- 
koło 120 dzieci polskich”.

Wielokrotnie już stwierdzali­
śmy na tem miejscu z naci­
skiem, że nie żywimy najmniej­
szej niechęci wobec ludności ru­
skiej i jej języka. Tem nie mniej 
zarządzenie, wprowadzające ję 
zyk ruski w szkółce dwuklaso- 
wej, do którego uczęszczają wy­
łącznie dzieci polskie, określić 
trzeba, jako niedające się ni- 
czem wytłumaczyć, niczem uza­
sadnić.

Istotnie, jakiż może być cel 
tego zarządzenia? Chyba nie 
zamiar zachęcenia do głębszych 
studjów językoznawczych nad 
mową Rusinów, studjów które- 
mi niewątpliwie z większym 
niż dotąd zapałem powinni za­
jąć się nasi filozofowie, ale 
których terenem może stać się 
np. uniwersytet warszawski, nie 
zaś szkółka dwuklasowa we wsi 
Ulicku. Chyba nie chodziło tak 
że o ułatwienie miejscowej lud­
ności polskiej porozumiewania 
się z obywatelami polskimi — 
Rusinami, każdy bowiem oby­
watel polski uczy się języka 
polskiego w szkole, a byłoby 
Wprost krzewieniem braku god 
ności narodowej przyuczanie 
Polaków do rozmawiania w ję­
zyku innym, niż polski z ludźmi, 
którzy po polsku rozumieją. 
Chyba wreszcie nie chodziło 
o ułatwienie stosunków z za­
granicą, boć w tym wypadku 
z łatwością możnaby znaleźć 
język... bardziej w świecie cy­
wilizowanym rozpowszechnio­
ny, więc praktyczniejszy.

Źle jest, skoro ze strony władz 
państwowych wydawane są za­
rządzenia, których- nie da się 
wytłumaczyć rzeczowym argu­
mentem, a które z tego powodu 
właśnie biJdzić muszą w społe­
czeństwie największe rozgory­
czenie i zaniepokojenie. Spole 
czeristwo dopytuje się coraz 
natarczywiej: w jakim celu to 
wszystko, jakie względy zmu­
szają rząd do prowadzenia tego 
rodzaju polityki?

Władze bezpieczeństwa wykryły
Szajkę szpiegowską

na kresach
Przed kilku dniami władze 

bezpieczeństwa wykryły na 
kresach organizację szpiegow­
ską. Aresztowano siedemna­
ście osób. Dwai z nich — Ma- 
łamet i Iwanow jeździli stale do 
Gdańska, jako kupcy po towar,

a do sowietów przekradali się 
znów jako przemytnicy. Wła­
śnie podczas takiego przekra­
dania się wpadli w ręce władz 
Przy zatrzymanych znaleziono 
bardzo obciążające dowody i du 
że sumy w dolarach.

Znowu grasują

Złodzieje usypiacze
w wagonach 

nownie rozsypał proszek w prze 
dziale i, zagroziwszy p. Z. re­
wolwerem, wyskoczył w biegu 
z pociągu.

W dniu wczorajszym w po­
dobny sposób okradziono p. M. 
Sadowską. P. S., choć spostrze­
gła 20-letniego złodzieja, nie 
mogła się jednak poruszyć, obez 
wladniona przez środek usypia­
jący.

Kilka wypadków, jakie mia­
ły miejsce w ostatnich dwóch 
dniach potwierdzają wiadomo­
ści o grasowaniu w pociągach 
szajki usypiaczy.

Przed tygodniem w pociągu 
Kraków — Warszawa uśpiono 
majora rezerwy p. W., który je­
chał wraz z żoną. Uśpionym 
skradziono biżuterię, gotówkę, 
wspaniałe palto karakułowe i
walizkę.

Również na tej samej linji u- 
śpiono p. Zielińską; po uśpieniu 
złodzieje skradli jej walizkę i 
gotówkę. Gdy w czasie rabunku 
p. Z. obudziła się, złodziej po-

Kapelusze sztywne 
(meloniki) od 17 zł 
włochate medneod 
zł. 14 oraz pilśniowe 
CIESZKOWSKI 

Marszałkows a
Na 81b róg Hożej, Nowy Świat Na &4 
CZAPKI karakułowe 1 fokowe. 3478

Samcchód strzaskał nogę 
przęchodzącemu 

robotnikowi 
został przejechanyNocy ubiegłej 

przez samochód na ulicy Grójeckiej 
Michał Matulka, robotnik, zamieszka­
ły w Tarczynie. Matulka ma złamaną 
lewą nogę W stanie groźnym prze­
wieziono go do szpitala Dzieciątka 
Jezus. Szofer wraz z samochodem 
zbiegł.

Manipulując rewolwerem

Policjant postrzelił s'e
Dziś w nocy Aleksander Cze- 

markin, posterunkowy VII ko­
misarjatu, bąwiąc u swego ko­
legi przy ul. Wielkiej 13, po­
strzelił się podczas manipulowa 
n a rewolwerem. Rannego po­
sterunkowego z przestrzeloną 
lewą pachwiną na wylot odwie 
ziono w stanie ciężkim do opa­
trunku do szpitala Dzieciątka 
Jezus. n

13.844
NIESZCZEtlim U/WPADKÓW 
zdarza się przeciętni* rocznie w sa­
mej tylko Warwa wie. Ubezpieczajcie 
•ię od tych naetępatw za drobną o- 

płatą premji

W Tjw. Akt. Ubezpieczeń

„V ! T A”
W WARSZAWIE,

Fredry 2, tel.- 22-30, 504-55, 504-66. 
AJENCI POSZUKIWANI.

 3522

Drób staniał
Zgodnie z uchwałą związku 

handlujących drobiem, nastąpi­
ło obniżenie cen drobiu w spo­
sób następujący: indyczek z 
3 zł. 40 gr. >do 3 zł., indyczek 
tuczonych z 4 zł. 30 gr. do 4 zł. 
10 gr„ indyków z 3 zł. 30 gr. 
do 3 zł,, indorów tuczonych z 
3 zł. 90 gr. do 3 zł, 70 gr., kur 
1-go gatunku z 3 zł. 50 gr. do 
3 zł. 40 gr., 2-gi gatunek z 3 
zł. 20 gr. do 3 zł., kaczek z 3 zł. 
30 gr. do 3 zł. 20 gr.

Obniżone zostały również ce­
ny wątróbek i żołądków od 10 
do 20 groszy na sztuce. (Ceny 
te należy rozumieć sa 1 kilo­
gram w całości i dotyczą one 
drobiu w stanie bitym).

PodjytKa opłat 
pocztowych 

obowiązuje od 
1-go grudnia

Od dnia 1 grudnia obowiązywać bę­
dą następujące ważniejsze zmiany w 
taryfie pocztowej i telegraficznej. W 
obrocie wewnętrznym kosztować bę­
dzie list wagi 20 gramów — 25 gr., 
ponad 20 do 250 gramów — 50 gr.; 
ponad 250 do 500 gramów — 80 gr. 
Kartka pocztowa — 15 gr.; druki do 
wagi 25 gramów — 5 gr., ponad 25 
do 50 gramów — 10 gr., ponad 50 do 
100 gramów — 15 gr., polecenie — 
40 gr., doręczenie pośpieszne — 80 
groazy.

W obrocie zagranicznym kosztować 
będzie list do wagi 20 gramów — 50 
gr., do Austrji, Czechosłowacji, Ru­
munii i Węgier — 40 gr. Kartka pocz 
towa — 30 gr. do krajów wyżej wy­
mienionych — 25 gr., polecenie — 50 
groszy, doręczenie pośpieszne — 1 
złoty.

Opłata od wyrazu telegramu zwy­
kłego — 15 gr., oraz taksa zasadnicza 
— 50 gr.

Opłata od wyrazu telegramu pilne­
go — 45 gr., oraz taksa zasadnicza — 
50 groazy.

OZjS'EJSZE PISMA
PORANNE

DONOSZĄ ZEi
PREZYDENT PAŃSTWA 

wyjechał z rodziną do Spały, na 
dwutygodniowy odpoczynek.

MARSZ. TRĄMPCZYNSKI 
w rozmowie z dziennikarzami 
oświadczył, że będzie kandydo­
wał nie do Senatu a do Sejmu.

MARSZAŁEK SEJMU 
w czwartek wieczorem podej­
mować będzie w swym prywat­
nym mieszkaniu b. posłów.

MIN, ZALESKI 
wyjeżdża w czwartek do Ge­
newy na sesję Rady Ligi Naro­
dów.

We własnym interesie prosimy naszych Szanownych 
Prenumeratorów o natychmiastowe wpłacanie prenumeraty 

n RC UBEZPIECZY nARMn
w Poznańsko-Warszawskiem T-wie Ubezp. dó wysokości 2C ył od nieszczęśliwego wypadku zakoń-

■ iJwW czonego kalectwem lub śmiercią
Już ne grudzień

TYLKO TYCH
prenumeratorów, którzy do d. 30
b. m. wpłacą pełną prenumeratę 

Wpłacać można prenumeratę w administracji „ABC, 
Zgoda 1.

Administracja otwarta do god. 7 wieczorem.

Jak było z p. Dymoftsklm?
Dwukrotnie aresztowany przebył noc 

w XII komisariacie
Niektóre pisma warszawskie 

podały wiadomość, źe b. poseł 
'-Tymowski został w dniu wczo- 
ijszym aresztowany i na mocy 
ecyzji sędziego śledczego p. 

..-lassa przesłany do więzienia 
iledczego. Sprawa ta przedsta­
wię się nieco inaczej, a miano­
wicie: Wczoraj w południe fak­
tycznie b. pos. Dymowskiego, 
zamieszkałego w Al. Ujazdow­
skich 37 sędzia śledczy p. Glass 
wezwał pisemnie do swej kan- 
celarji dla zbadania. P. Dymów 
ski przybył do kancelarji w asy 
ście jednego z wywiadowców 
urzędu śledczego. Gdy ten z 
rozporządzenia sędziego od­
szedł do urzędu śledczego, p. 
Dymowski siedział przez pe­
wien czas w poczekalni, gdzie 
zawsze dyżurują policjanci, a 
później jeszcze przed zbadaniem 
wyszedł, wobec czego został za 
trzymany ponownie i jtił o godz. 
7 wiecz. przyprowadzony do 12 
komisarjatu, gdzie spędził ubie­
głą noc w celi. Dziś o godz. 11 
rano przesłany został do dyspo

zycji sędziego śledczego p. 
Glassa, gdzie będzie przesłucha 
ny-

zycji sędziego śledczego

Przypadkowe otrucie 
solą szczawiUową

Przy ul. Złotej nr, 50 dozorczyni 
tegoż domu 55-letnia Antonina Nobi- 
sowa prztz pomyłką zażyła zoli 
szezuwikototj, myśląc, że to sól karls- 
badzka. Przed przybyciem lekarza Po 
gotowi*. Nobisowa iycit zakończyła. I

Zima robi swoje
Bezrobocie rośnie

Według danych państwowego urzę­
du pośrednictwa pracy w Warszawie, 
w ostatnim okresie sprawozdawczym, 
Ł j. od 21 do 26 listopada włącznie, 
ogólna przybliżone ilość bezrobotnych 
w stolicy wynosiła 10.200 osób, w tej 
liczbie pracowników umysłowych by­
ło 3.400. W porównań u z poprzed­
nim okresem tygodniowym liczba bez 
robotnych umysłowych kie uległa 
zmianie, fizycznych natomiast wzrosła 
o 230 w związku z zawieszeniem nie­
których robót budowlanych.

Domy dla robo nlkóa 
podejmuje na wiosnę 

magistrat
Budżet nadzwyczajny wydziału tech 

Mcznego magistratu na rok 1928/29, 
przewiduje budowę domów mieszkal­
nych wzdłuż o], Odrowąża na No­
wym Brudnie, przeznaczonych dla ro­
botników. Domy ciągnąć ńę będą 
na przestrzeni około 1 kim. Będą 
to dwupiętrowe domy, złożone z 1 i 
2-izbowych mieszkań. Obecnie w o- 
pracowaniu są szczegółowe projekty. 
Ewentualna budowa rozpoczęłaby się 
na wiosnę roku przyszłego. Domy te 
wznoszone będą serjami. ogólnym 
kosztem okolę 15 miljonów zł. i wy­
konane będą w ciągu paru lat

KLUB SPRAWOZDAWCÓW 
SEJMOWYCH

z okazji zakończenia kadencji 
Sejmu i Senatu, urządził wczo­
raj po południu w swym lokalu 
herbatkę na cześć prezydium 
Sejmu i Sentu. W czasie zebra 
nia prezes klubu p. Wierzyński 
podziękował pp. Marszałkom 
Trąmpczyńskiemu i Ratajowi za 
życzliwy stosunek do klubu.

REDAKTOR KATOWICKIEJ 
„POLONJI”

organu p, Korfantego wraz z ca­
łą redakcją podał się do dymi­
sji. Jest to w związku z wyro­
kiem sądu marszałkowskiego w 
sprawi* p. Korfantego.

KSIĄŻE KOREAŃSKI RI 
został wczoraj przyjęty przez 
Prezydenta na Zamku i udeko­
rowany wielką wstęgą Polonia 
Restituta. Wieczorem książę Ri 
odjechał do Berlina.

DELEGAT NIEMIECKI 
HERMES

do rokowań z Polską o traktat 
handlowy przybywa do Warsza 
wy w czwartek.

W SOBOTĘ, DN. 3 GRUDNIA 
w południe

OTWARCIE
WARSZAWSKICH

TARGÓW GWIAZDAGUJWi
Sale Redutowe, Plac Teatralny. 

Polsk. Tow. Łowieckie, 
N. Świat 35.

TANIA SPRZEDAŻ bez karoty
Koncerty. — Premje dla pU' 

bliczności. 360

Baczność, rezerwiści 
l pospolitacy 

Zesrania kontrolne si Unlu 
i urudnia r. b.

W czwartek, 1 grudnia, w kolejny® 
dniu zebrań kontrolnych szeregowy0® 
rezerwy i pospolitego ruszenia z br° 
nią w Warszawie, winni stawić »,5‘ 
Srzynależni ewidencyjnie do P.

Ir. 4; (7 kom.), ur. w r. 1893 
wiska od G. do T. włączr 
misji Nr. 1 (koszary 1 
przy ul. Puławskiej, bud. 
(19 i 22 kom.), ur. w r. 
do Z.) — w komisji Nr 
1 p. lotniczego przy ul. 
bud. Nr. 5).

lie) — w
p. lotnic»«<®

FAM*

Spis morowych 1907 r.
W czwartek, 1 grudnia, w koLjLDT* 

dniu spisu urodzonych w r. 190 ->.<.• 
raz ur. w r. 1905 i 1906, którzy 
tychczas nie stawili się przed »° 
sjami poborowemi, w lokalu 
Senatorskiej 6, wejście 1 
5) w godz. od 9 do 15, winni .agi. 
się wszyscy zainteresowani, zaffli 
kali w 10 komisariacie, nazwisk’ 
rych rozpoczynają się od L. do *-



SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA— OKAZJE we WSZYSTKICH DZIAŁACH

J * MI TYD7IFŃ
DO SOBOTY 1 Zali 1 1 1 I/Ł11D11 JEDWABI i V'ELN

Jedna połowa jednorazowego zasiłku
dla funkcjonarjuszów państwowych, sędziów i wojskowych 

płatna 1-go grudnia
20 proc, dodatkiem stołecznym) 
w pierwszem trzechleciu służ­
by (płace miesięczne w zło­
tych):

Podsekretarz stanu — 1.245, 
naczelnik wydziału — 813, re- 
f'rendaxz — 490, rejestrator 
(X kat.) — 321, woźny (XIII 
kat.) — 242.

Sędzia Sądu Najwyższego — 
1.188, sędzia Sądu Apelacyjne-

Jutro, dnia 1-go grudnia b, r., 
Przypada termin płatności dru­
giej połowy jednorazowego za­
siłku dla wszelkich pracowni­
ków państwowych, wyjąwszy 
kolejarzy, którzy drugą połowę 
zas.łku pobrali już w dniu 1-ym 
listopada r. b.

Jakie kwoty otrzymają jutro 
poszczególne kategorje pracow 
tuków państwowych tytułem 
drugiej połowy zasiłku jednora­
zowego?

Kwoty te wahać się będą w 
gran.cach bardzo szerokich, wy 
niosą bowiem od 48 zł. 60 gr. 
do 786 zł. 85 gr,, w zależności 
°d grupy uposaźen'a, posiada­
nia rodziny i miejsca urzędowa­
nia,

A więc przykładów.
Najwyższą kwotę — 786 zł. 

85 gr, otrzymają jutro ministro­
wie, dyrektorowie departamen­
tów oraz sędziowie Sądu Naj­
wyższego i Sądu Apelacyjnego 
W Warszawie, utrzymujący ro­
dzinę (ci ostatni otrzymają tyl­
ko 313 zł. 24 gr.). Na prowincji 
w zależności od liczby miesz­
kańców połowa zasiłku dla tej 
najwyższej kategorji pracowni­
ków państwowych wyniesie 
377 zł. 19 gr. (najniższa kwota).

Naczelnicy wydziałów mini­
sterialnych, utrzymujący rodzi­
nę, otrzymają jutro 545 zł. 18 gr. 
Tyleż wynosi połowa zas łku 
dla sędziów Sądu Okręgowego 
ty Warszawie. Sędziowie sądów 
okręgowych z rodzinami na pro 
tyincji otrzymają jutro od 274 
< 20 gr. do 370 zł, 27 gr.

Urzędnicy niższych grup upo­
sażenia (XIII—XVI), utrzymu­
jący rodzinę w Warszawie, o- 
frzymają już tylko 123 zł, 12 gr., 
®a prowincji zaś — od 71 zł. 28 
fr. do 97 zł, 20 gr.

Oto kilka cyfr, dających mia- 
*9 wysokości połowy zasiłku 
jednorazowego, jaki otrzymają 
Jntro pracownicy państwowi.

W związku z tem pytanie 
•persze: jakie płace pobierają 
°becnie etatowi pracownicy 
Państwowi?

Oto kilka cyfr przykłado­
wych dla żonatych z dwojgiem 
azieci w Warszawie (a więc z

go — 961, sędzia Sądu Okręgo­
wego — 756, sędzia pokoju — 
547.

Profesor zwyczajny — 1.082, 
nauczyciel szkoły średniej (VII 
kat.) — 407, nauczyciel szkoły 
powszechnej (X kat.) — 333.

Generał dywizji — 1.529, 
pułkownik — 1.004, kapitan — 
557, porucznik — 436, plutono­
wy — 270, kapral — 234.

Kim jest p. Erdtracht
który myślal

Jak podnieść nakład upadającego pisma?
i popełnił rewelacje o gen. Zagórskim

Od osoby zamieszkałej we 
Wiedniu otrzymujemy garść in 
formacji dotyczących osoby au­
tora rzekomych rewelacji o za­
ginionym generale Zagórskim.

Otóż p. Erdtracht, właściciel 
instytutu wydawniczego Rene- 
ssans, jest osobistością znaną 
na bruku wiedeńskim z szeregu 
mistyfikacji (o których już 
wspominaliśmy w poprzednich

Przykuta do ściany łańcuchem...

Ludzie czy dzikie bestje?
Uśpionej narkotykiem dziewczynie przykładano ogień do pięt, 

łamano ręce I nogi
wana. Między innymi przykła­
dano świecę do pięt, wykręca­
no ręce i nogi, a następnie po­
wiązano ręce łańcuchami.

Na wszczęty przez lokatorów 
alarm przybył posterunkowy z 
15 komisarjatu, któremu udało 
się w okolicach piwnicy zatrzy 
mać niejakiego Stanisława Bot- 
wina, Siedlecka 62, Aniela Ko­
bez poznała w nim jednego z 
uczestników bestjalstwa, Dwuch 
innych osobników pochodzą­
cych ze świata kryminalnego 
zbiegło, lecz policja ma nadzie­
ję. że ich zatrzyma.

Dziś nad ranem mieszkańcy 
domu nr. 3 przy ul. Targowej 
usłyszeli wydobywające się z 
piwnicy tego domu jęki i woła­
nia o pomoc. Gdy kilku śmiel­
szych weszło do piwnicy, ujrze­
li przykutą do ściany łańcucha­
mi 26-letnią Anielę Kobez, 
Okazało się, że została ona 
wczoraj wieczorem przez niezna 
nych osobników zaciągnięta do 
piwnicy i uśpiona jakimś narko­
tykiem, Nie ulega to wątpliwo 
ści, że Aniela Kobez padła 0- 
f;ara zwyrodniałych osobników. 
Dziewczyna była bita i torturo-

Rząd cofnął bilety kolejowe
dla prezydjum Sejmu i Senatu

Protest Marsz. Trąmpczyńsktego
W związku z zawiadomie­

niem, otrzymanem przez kance- 
larję sejmową o cofnięciu bile­
tów kolejowych prezydjum Sej­
mu i Senatu, dowiadujemy się, 
że marszałek Senatu p. Trąmp- 
czyński wystosował list do mi­
nistra Kolei p. Romockiego, po­
wołujący się na art. 28 Konsty­
tucji, domagający się cofnięcia

tego zarządzenia. Wspomniany 
art. 28 powiada wyraźnie, źe 
marszałkowie ł wicemarszałko­
wie pełnią swoje funkcje po wy 
gaśnięciu kadencji aż do czasu 
zebrania się nowego Sejmu. 
Analogiczne pismo wystosuje 
prawdopodobnie również i mar­
szałek Sejmu p. Rataj,

ZNAKOMITA HERBATA 
r na wagęcejlońska, 
^NIinSKA ŚWIEŻEGO ZBIORU. 

0 Zł. 18-00 DO Zł. 33.00 
nDt ZA 1 KG., 
b?*Z MIESZANKI ZBOŻOWE. 

ąLONE ŻYTO, JĘCZMIEŃ, 
kA,„ KAWA KNAJPA,

Ą^A HAG BEZ KOFEINY. 
ZAWSZE ŚWIEŻE 

teofil marzec
H WARSZAWA
JJ?°W1ECKA 51

1 MARSZAŁKOWSKA 89

We Włoszech

Oficerom nie wolno tańczyć
Charlestona I schimmy

RZYM, 30.11, A, T. E. „Populo dl 
Roma" donosi, że ministerstwo woj­
ny zabroniło oficerom brać udział u>

RYGA, 30.11. A. T. E. Na od­
bywającej się w Moskwie konfe 
rencji partji komunistycznej 
Stallin oświadczył, że albo opo­
zycja sama rozwiąże nowoslwo- 
rzoną nielegalną partję, albo bę 
dzie zniszczona jako stronnic­
two wrogie dla nroletarjatu.

numerach ABC) i procesów 
karnych!!!

Ostatnio miał proces o bez­
prawne tłumaczenie dzieła 
Margueritte‘a „La garęonne'1 — 
Proces ten zakończył się wyro­
kiem skazującymi

Celem reklamy wydawnictw 
książkowych Erdtracht od 2 lat 
wydaj e „Kurjer Wiedeński", 
który znany jest z podawania 
fałszywych informacji. Ostatnio 
nakład tego pisma szalenie 
spadł. pismo zaczęło wychodzić 
b. nieregularnie. By nakład pi­
sma powiększyć Erdtracht 
wpadł na. pomysł zapowiedze- 
nia rewelacji o gen. Zagórskim.

Storturowaną Anielę Kobez 
przewieziono do szpitala Prze­
mienienia Pańskiego, gdzie od­
zyskawszy przytomność złożyła 
zeznania.

8 m. 15 w. 
vTKn „I. ORDYNACKA 
OSTATNI DZIEŃ wielkiego progra­
mu listopadowego z iwlatowa sensa­

cją: ŻYWY POCISK ARMATNI 
na czele 1 cudownjch SŁONI I In. 
zwierz, egzot. Cyrku KONRADO. 

JUTRO PREMJERA. 8511

Wyeliminowano sędziego z

Procesu gen. Berbeckiego
z redakcją .Słowa Pomorskiego*

TORUŃ, 30.11. Tel. wł. Na 
wczoraj był zapowiedziany dru 
gi proces, wytoczony przez gen. 
Berbeckiego przeciwko red. 
„Słowa Pomorskiego" Woyde- 
rowi. Trybunałowi przewodni­
czył dr. Piasecki, jako obrońcy 
wystąpili mec. Kijeński z War­
szawy i Ossowski z Torunia. 
Przed rozprawą red. Woyder 
zażądał usunięcia ze składu są­
du dr. Piaseckiego. Trybunał po

naradzie przychylił się do jego 
żądania, wskutek czego rozpra­
wę odroczono do czasu uzupeł­
nienia sądu.

Czapki ciepłe na 
watolinie z nauszni- 

kaml poleca:

MŁODKOWSKI
Plac 8 Krzyży 18

3003

egzotycznych tańcach, które 
fest pogodzić z godnością ł powagą 
munduru wojskowego. W wymienio­
nych w okólniku tańcach znajduje sią 
charleztone i tchimmy.

Pociąg pasażerski Nr. 214 Katowi­
ce — Warszawa, który powinien sta­
wać o godz. 7 rano w Warszawie, 
zdobył rekord w spóźnianiu się, po- 
wtarza się to niemal codziennie.

Dziś pociąg ten przybył do Warsza 
wy z półtoragodzinnym opóźnieniem.

trudno

W Mołodecznie

Aresztowanie wysłannika 
Moskwy

I klkunastu agitatorów komunistycznych
WILNO, 30.11. (A, W.). Wła 

dze bezpieczeństwa aresztowa­
ły w Mołodecznie dziewięciu 
członków komitetu komunisty­
cznej partji zachodniej Białoru­
si. Na czele komitetu stał spe­
cjalnie przysłany ze szkoły par 
tyjnej w Moskwie Grzegorz 
Czerniaków, który pełnił jedno 
cześnie funkcję łącznika pomię 
dzy poszczególnymi komiteta­
mi komunistycznymi na terenie 
ziem północno - wschodnich a 
centralą w Mińsku. Czerniaków 
był kierownikiem punktu roz­
dzielczego kolportażu bibuły ko 
munistycznej, oraz organizował

jaczejki komunistyczne na tere­
nie powiatu Mołodeczno. Prze­
prowadzona rewizja dała rezui 
taty nadspodziewane. W związ­
ku z wykryciem afery komuni­
stycznej, nastąpią dalsze aresz­
towania.____________________



Umarł stary Sejm — jaki będzie nowy?

W ostatnim dniu TAKSOWKI-LANDOLETKI
6-o OSOBOWE

NA SŁYNNYCH ANOIELSKICH PODWOZIACH

Oryginalny zatarg. — Kto więcej otrzyma mandatów
40, Piast — 30—40, KomuniściW kuluarach sejmowych sta­

nął wczoraj oryginalny zakiad.
Jeden z posłów prawicowych 

dowodził, że przyszły Sejm 
trwać będzie najwyżej ze 6 ty­
godni.

Drugi poseł z radykalnego 
stronnictwa lewicowego oświad 
czył na to: „jestem przekona­
ny, że marsz. Piłsudski w razie 
powstania takiej czy innej wię- 
ksżości w przyszłym Sejmie 
stworzy rząd parlamentarny, a 
w żadnym wypadku nie zdecy­
duje się na przedwczesne roz­
wiązanie tego Sejmu.

Na tem tle stanął zakład * 
terminem do 13 maja 1928 r. o 
500 złotych, które mają być 
przeznaczone dla bezrobotnych 
m, st. Warszawy.

Jak poszczególne stronnictwa 
wyobrażają sobie wynik wybo­
rów?

Na pytanie to usłyszeliśmy

Rządowo uprawnloas 
SZKOŁA TAŃCA 

Zofji Ptlanz-DróbeckleJ Łgoda 8 
Gwarantuje wyuczenie w 12 lekcjach 
walca i sześciu tańców modnych. 
Przyjmaje się lekcje w domach pry­
watnych. Specjalne komplety mazura 
Rytmo-plastyka w kompletach dla 

pań 1 dzieci. 2590 

Jak zachować świeża i piękna cere?
Każda z Pań pragnęłaby zawaze wy­
glądać żwieżo i pięknie. Niema w tem 
nic dziwnego, że Panie starają >ię 
Cowatrzymać okrutne działanie czasu, 

żywają w tym celu różnych środ­
ków. Muaimy wszakże przeslrzec Was 
Nadobne Czytelniczki, żebyście były 
bardzo ostrożne w swoich zabiegach 
odmładzających. Tylko poważna fa­
bryka potrafi dać Wam artykuł wy­
próbowany i naprawdę skuteczny, po­
nieważ wytwarza go pod kierunkiem 
najlepszych lekarzy - specjalistów. 
Takim właśnie środkiem jest „Płyn- 
SIMI" — Berlińskiego Laboratorium 
Kosmetycznego. „Płyn-SIMT* usuwa 
zużyte soki z naszej skóry i powoduje 
wzmożony dopływ świeżej limfy z 
głębszych tkanek podskórnych, przez, 
co skora nasza bardzo szybko ożywia

się i odmładza, giną wszelkie fałdy, zmarszczki, wągry i t p „Płyn-S1MI“ 
można polecić, jako preparat, istotnie, pierwszorzędnej wartości. Dr. R.

Do nabycia w składach aptecznych i perfumeriach. Generalne przedstawi­
cielstwo na Polskę 1 w. m. Gdański ZakŁ przem. chem. farm. „PROTON", 

Warszawa, ul. Św. Stanisława 9 — 11, Ul. 203-34.

wczoraj, naturalnie, z całym sze 
regiem zastrzeżeń, następujące 
horoskopy od przedstawicieli 
poszczególnych stronlflctw.

P. P. S. tezy na 80—90 po­
słów przypuszczając równo­
cześnie, że inne stronnictwa o- 
trzymają: Blok stronnictw pra­
wicowych — 90—100; 16-ka — 
70; mniejszości poza 16-ką — 
10—15; „Wyzwolenie" — 40— 
50; Związek Chłopski — 30—

Dr. M. TUCHENDLER
Piękna 41, tel. 196-67, do 11 r. 1 od 4-8. 
Skórne. Kosmetyka lek. (odtłusz­
czanie). 3553

Na szerokim świecie
Czasy się zmnieniły
Świat kobiecy bardzo się powtoaaa 

oieuyć, ż« w ciągu ostatnich lał pa- 
ruaat bardzo wiele się zmieniło. Bo 
np w r. 1770 paryska rada miejska 
uchwaliła takie rozporządzenie:

„Każda kobieta, które usidli mę­
skiego poddanego jego królewskiej 
mości i przy pomocy różu, biehdła, 
perfum, esencji, sztucznych zębów, 
fałszwych bioder i t p. wciągnie go 
w więzy małżeńskie, będzie karana 

— 15, Sanacja — 15—20, N, P. 
R. prawica i lewica — 5—10,

Związek Ludowo . Narodowy 
oblicza, te stronnictwa dawnej 
ósemki razem otrzymają 150 
mandatów; Piast 40—50, N. P. 
R, prawica — 10—15; P. P. S. 
i „Wyzwolenie" razem 80—90; 
Związek Chłopski — 30; mniej­
szości narodowe razem — 100; 
Sanacja 10—12.

Klub Pracy spodziewa «lę 
wraz z Związkiem Naprawy 
Rzeczypospolitej otrzymać 40 
—50 mandatów.

Szczęśliwi, którzy wierzą...

za czary, a ślub ogłoszony będzie zs 
nieważny",

Gdyby to rozporządzeni* obowiązy 
wato dziś i w dodatku wszędzie, cała 
potowa rodzaju ludzkiego, bo wszy­
stkie kobiety, znalazłaby się na eto­
sie-

Podatek rozrywkowy 
w Szwecji

Podatek rozrywkowy w Szwecji 
wyniósł w r. 1926 prawie 5 milionów 
koron, czyli o 9 proc, więcej, niż w 
r. 1925. Władze szwedzkie pobierają 
podatku rozrywkowego: od biletów 
teatralnych 10 proc., od kie — 15 
proc., a wszystkie tonę miejsca ros- 
rykowo płacą 20 proc, podatku.

Podatek od kin wyniósł w tym o- 
kresie niemal połowę całego podat­
ku rozrywkowego. Miasta w ciągu 8 
lał od chwili wprowadzenua tego po­
datku miały z tego źródła 41 milio­
nów koron dochodu.

(Mty i psy OBROńczp
tresuje sumiennie zawodowy myśliwy 
treser z długoletnią praktyką za opła 
tą: u cały kurs 100 zł. przy wpłacie 
50 ri. odżywianie 35 zł. miesięcznie 

zgóry.

Korektowanie jednego punktu 30 
zł. Za sumienną i dobrą tresurę za­
ręczam. Marcin Andrzejewski:, Wy­
latowo sŁ kol. Wydartowo pow.

Mogilno. 3535

Cena z karoserją Warszawską doi. 1.270.—
, , , Gdańską ■ 1.320.—

Dogodne warunki sprzedaży, szybkę amortyzacja.
Części zapasowe stale na składzie.

Szczegółowe oferty wysyła na żądanie 
TOWARZYSTWO HANDLU SAMOCHODOWEGO

MOTOR TRADERS Sp.,op 
Warszawa, Plac Żelaznel Bramy 2, 

Tel. 247-00 I 187-99 3563

Elektryczne maszyny 
do pisania 

na wystawie biurowej
Uruchomiona została w loka­

lu państwowego instytutu nau­
kowej organizacji pracy (Mo­
kotowska 51—53) wystawa biu­
rowa.

Zadaniem wystawy jest za­
poznanie społeczeństwa z no- 
woczesnemi systemami w dzie­
dzinie biurowości, rachunkowo­
ści i ich organizacji, które po­
wodują usprawnienie wszelkich 
czynności w tej dziedzin e w 
dredze skracania czasu pracy i 
zmniejszenia wydatków.

Na specjalną uwagę zasługu­
ją urządzenia biurowe, elektry­
czne maszyny do pisania, ma­
szyny buchalteryjne pisząco-li- 

czące, stemple zegarowe i kar­
toteki.

Wystawa, jako pokaz nauko­
wo - techniczny wzbudziła wiel 
kie zainteresowan e w biurach 
ministerstw, banków i przedsię­
biorstw przemysłowo - handlo­
wych.

GWARANTOWANE 

OBUWIE NA RAW! 
POLECA 

KOOPERATYWA MAJSTRÓW 
SZEWCKICH W WARSZAWIE 

§ KRAMY NALLWKoWSKIE, 
Sj róg NALEWEK i NOWOLIPEK 
Sklep Nr. 10. TeL 319-33
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@S5Pa tortur 1 śmierci 
Przyjazd do miejsca katorgi. — Dni 
głodu I męczarni. — Administracja 
Okrada więźniów. — Nocne robo y. —

Ten incydent zapewnił nam spokój aż do miej­
sca zesłania. Był wprawdzie jeszcze jeden maleńki, 
lecz już bezkrwawy. Skradziono bowiem memu sąsia 
dowi złoty krzyżyk, o którym poprzednio mówiłem, 
przy pomocy jednak Brożyńskiego udało się nam 
wejść w układy ze „szpanką" i krzyżyk wykupić. 
To mi nasunęło myśl, że Brożyński jest „dobrze" ze 
„szpanką". Odtąd z sąsiadem mym, z którym zdą­
żyłem się był zaprzyjaźnić, wystrzegaliśmy się typ­
ka, co nam wyszło na dobre, gdyż już na Solówkach 
zdemaskował się, że służył w „Czeka".

Nie będę nużył czytelnika opisywaniem całej 
martyrologii więźnia „Czeka", gdyż potrzebaby było 
na to tomów całych.

Ukazałem tylko kilka dość ciekawych wypad­
ków, charakteryzujących okrucieństwo, a zarazem 
głupotę czerwonych carów, oraz beznadziejne pod­
danie się losowi społeczeństwa rosyjskiego.

Przez Orszę, Wtebsk, Petersburg, Pełroza- 
wodsk siedemnastego stycznia 1925 roku stanęliśmy 
na półwyspie popów.

Pamiętam, jakby to było dziś, jak wyciągnięci 
w długą kolumnę, przekroczyliśmy odrutowane wro­
ta obozu. Na głównej ulicy kazano nam stanąć 
w dwurzędz e i oczekiwać na trzaskającym mrozie, 
aż komenda obozu przyjmie nas od naczelnika 
konwoju.

Po kilku godzinach wepchnięto nas do baraku, 
poddano znów najściślejszej rewizji, poczem kazano 
się rozlokować. Jeszcze tegoż wieczoru podz elono 
nas na dziesiątki, wyznaczono z pośród przybyłych 
z nami czekistów dziesiętników, przyczem moim 
dziesiętnikiem został ów Brożyński, który tak mnie 
sobie upodobał, że naznaczył mnie swoim zastępcą.

Wykręcałem się od tego zaszczytu rzekomą nie­
znajomością dobrze języka rosyjskiego, uważałem 
bowieih za nieetyczne przyjmowanie takiej funkcji, 
która chociaż pośrednio wpływała na gnębienie 
moich towarzyszy n:edoli.

Aczkolwiek później na skutek zbydlęcenia 
i równającej się zeru wartości moralnej tych mych 
„towarzyszy" niedoli, zmienieni o nich zdanie, jed­
nak pozostałem do końca zwykłym sobie jeńcem.

Ponieważ byliśmy piątą grupą przybyłą na ze­
słanie, wobec tego otrzymaliśmy kolejny numer pią­
tej roty robotniczego pułku, jak zamianowano całość 
w obozie.

Rozpoczęły się dnie męczarni i prześladowań na 
każdym kroku. Robiono to celowo, z całą perfidją 
i na każdym kroku. Nigdy nie było godziny odpo­
czynku rzeczywistego.

Odrywano ludzi od jedzenia i pędzono do robo­
ty. A jakie to było jedzeniel Rosyjski chłop, ten 
z tych często głodnych gubernij, przyzwyczajony do 
najskrajniejszej nędzy — pomstował. W dodatku 
administraqa okradała więźniów| i w tej nędzy. Kra- 
dli wszyscy, poczynając od samego naczelnika 
„Kiemperpunkta" Kiryłowskiego, a skończywszy na 
ostatnim kuchciku.

Śmiem twierdzić, że przy takim odżywianiu 
można było utrzymać się przy życiu najdłużej trz? 
miesiące. Kto nie był więc w możności dokupienia 
sobie żywności — umierał dosłownie z głodu i wy­
czerpania. To też umierali zesłańcy masami.

Bardzo często w nocy budzono więźniów i wy­
ganiano z baraków na ulicę obozową, gdzie trzyma­
no ich do świtu poczerń pędzono na roboty, i to n* 
roboty tego rodzaju, te wśród najbardziej niewol­
niczo usposobionych więźn ów wywoływały klątwy-

Przygotowali czekiści kilka tysięcy podkładów 
kolejowych, które kazano wszystkim spędzonym ie^' 
com poprzenosić z jednego końca obozu na drugi, P° 
to, by dn'a następnego przenieść je na stare miejsc6. 
Wybierano do tego jaknaig-orsze mrozy i wiatry.

Nawpół nadzy, konający z głodu, wystawieni 
na przenikające do kości mroźne wichry półnccn6 
musieli więźn‘owie zgrabiałemi rękami wyryW', 
przymarżnięte podkłady i obciążone lodem dźw 
po śliskich skałach, padając po drodze pod ciężą-1’ 
i umierając.

(D. c. n.)



„ABC" podejmuje akcją

O tanie letniska
Kilka dni temu otrzymaliśmy 

jednego z naszych czytelni­
ków list w sprawie tanich let­
nisk dla pracującej intel.gencjL 
, W pierwszej chwili zdawało 

Slę nam, że wobec okresu zi­
mowego, w jaki się stopniowo 
Posuwamy sprawa nie jest 
•ktualna. Bo jakże mówić o le­
tniskach, gdy ziemia jest zma- 
rżnięta, pokryta śniegiem, kie­
dy żadnemu z nas nie chce się 
Wychylić nosa po za Warszawę!

To, nazwijmy je, złudzenie 
optyczne, trwało jednak krótką 
tylko chwilę. Sprawa jest aktu­
alna i jeśli pokusić się o jej re­
alizację, to trzeba do pracy 
Przystąpić natychmiast. List 
^głosiliśmy. Jako wynik, mamy 
już obszerną korespondencję w 
tej sprawie i szereg osobistych 
zgłoszeń.

Letnisko nie powinno, nie 
•noże być udziałem wyłącznie 
Osób zamożnych! Zarówno dzie 
ci po skończeniu roku szkolne­
go, jak i ludzie dorośli nie po­
winni swego urlopu spędzać w 
dusznych murach miasta, w je­
go męczącej, denerwującej 
atmosferze. Trzeba zapewnić o- 
śywcze powietrze spracowa­
nym płucom, trzeba zapewnić 
Wytchnienie skołatanym ner­
wom.

Rozwiązanie sprawy nie jest 
jednak łatwe. Pierwsza trud- 
dność, to znalezienie odpowied 
niego terenu, druga — to stro­
na finansowa.

Letnisko dla inteligencji pra­
cującej musi być blisko Warsza 
Wy, ą powszechnie wiadomo, 
te stolica jest otoczona terena­
mi, których zdrowotność może 
być w wysokim stopniu zakwe­
stionowana. Letnisko musi mieć 
łatwy i tani dojazd, a pod tym 
Względem również nie jest naj­
lepiej. Wreszcie strona finanso­
wa, Pracująca inteligencja w 
Polsce jest klasą społeczną e- 
konomicznie niezmiernie słabą. 
Dla realizacji wielkiego planu

dla pracującej Inteligencji
potrzebuje niewątpliwie po­
mocy.

Te wszystkie uwagi nasunę­
ły się same zaraz przy wstęp- 
nem opracowaniu planu naszej 
akcji.

Możemy jednak z dumą za­
pewnić naszych czytelników, że 
zaledwie po kilku dniach na­
szych prac możemy się już po-

Za dużo wywozimy drzewa
Wstanie surowym

Szereg tartaków stoi
Ekspo. t drzewa polskiego 

przybiera coraz szersze rozmia 
ry, przyczem zagraża nam, że 
już w niedalekiej przyszłości 
zabraknie nam drzewa na włas 
ne potrzeby,

Anglja kupuje u nas coraz 
więcej drzewa ze względu na 
zmniejszenie dostaw ze Szwecji 
i innych krajów.

Bardzo poważnym odbiorcą 
na drzewo polskie są również 
N emcy, które w ostatnim cza­
sie zakupiły większe partje drze 
wa polskiego, a to ze względu 
na zwyżkę cen drzewa w Niem­
czech od 25 do 50 procent.

Wskutek silnego wywozu 
drzewa w stanie nieobrobionym 
wzrasta wciąż cena na surowiec 
na rynku wewnętrznym, przy- 
czem wielka ilość tartaków w 
różnych częściach kraju z tego 
powodu jest nieczynna.

Rada Naczelna Związków 

szczyć pewnymi realnymi wy­
nikami ,

Najbliższe numery „ABC" 
przyniosą szczegóły naszych 
prac w tym kierunku, a dziś 
oświadczamy, że „ABC" rzuco­
ną inicjatywę podejmuje i dą­
żyć będzie wszelkiemi środka­
mi do zapewnienia pracującej 
inteligencji tanich, zdrowych, 
własnych letnisk.

Drzewnych podjęła energiczną 
akcję w kierunku wprowadze­
nia zakazu wywozu surowca, 
względnie przyznania kontyn­
gentu wywozowego na drzewo 
surowe bez cła, wzamiań za 
kontyngent przywozowy na tar 
cie w stosunku 1:1, to jest, za 
jeden wagon surowca, jeden wa 
gon tartego drzewa.

Emerytury dla pracowników prywatnych
Prezydent Państwa już dekret podpisał

Vł tym tygodniu zostanie ogłoszony w .Dzienniku Ustaw'
Jak się dowiadujemy, dekret 

ubezpieczeniach emerytal-O . _ r ..._____
nych, podpisany już p^zez Pa­
na Prezydenta Rezczypospolitej 
ogłoszony zostanie w ciągu bie­
żącego tygodnia w „Dzienniku 
Ustaw".

W najbliższych też dniach 
powołaną zostanie z grona wy­
bitnych fachowców, związków 
pracowniczych i t. zw. sfer go­
spodarczych komisja organiza­
cyjna, która wprowadzi bę­
dzie w czyn ubezpieczenia e- 
merytalne.

Związek Pracowników Han­
dlowych, Przemysłowych i biu­
rowych zwrócił się do władz 
centralnych z prośbą o wpro­
wadzenie ustawy już od 1 stycz

nia 1928 r. i obsadzenia komisji 
organizacyjnej zakładu ubezpie­
czeń przez reprezentantów cen 
tralnej organizacji związku pra 
cewników umysłowych.

Wypruwa i Flirtowanie futer 3594
Systemem Lipskim, Farbuję lisy na kolory siarę, bronz 1 alasca, tomami, 
nurki, sobole, skunKsy przyciemniam na kolory naturalne, oraz wszelkie roboty 

kuśsierskie wykonywam podług najnowszych modeli. Ceny najtańsze. v

Pracownia Kuśnierska Goldwasser, Warszawa, Długa 10, tel. 402-39
..........- . .................... i .................. •———-

(POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI)
— Werk jest szwajcarski — mruknął, odczytu­

je maleńkie litery, które składały słowo „Ome­
ga", — Ale zaco ja go mam brać od pana?

— Proszę mi nie odmawiać. Umierającemu nie 
J*olno niczego odmawiać. Miałbym t«ż maleńką proś­
bę do pana.

— Słucham — rzekł Kapusta głosem trochę wil­
gotnym, gdyż hojność rannego wzruszyła go mocno.

— I spełni ją pan?
— Czemu nie... Chybaby było coś wzbronione­

go .— zastrzegł się przezornie,
Niemiec namyślał się dłuższą chwilę. Wreszcie 

Pochwycił rękę żołnierza i gniotąc mu palce w go- 
r^cym uścisku, zaczął mówić jakby z wysiłkiem;

— Tam w samolocie... są moj* fotograf Je
ro<lziny, różne pamiątki... prywatne papiery... wszy­
to moja własność... Wiem co je czeka po mojej 
mierci Niepowołane ręce będą je przeglądać, cxy- 
a.ó, nicować na wszystkie strony... Ta myśl sprawia 

ogromną przykrość... Gdyby je pan zechciał znŁ. 
QCzyć... teraz, zaraz... zapłaciłbym panu dobrze™ 
• 1 Proszę! — Wsunął dłoń w zanadr* munduru i wy- 

stamtąd elegancki portfelik. Przed oczyma ździ- 
i 'onego żołnierza zamigotały ponętne, zielone ban- 
n°ty dolarowe. x .

— Nie rozumiem, pana — rzekł cicho.
— Proszę podpal ć te gruzy. Dam sto dolarów.
— Jakto? Samolot mam podpalić?

pi *7- No tak... Prędzej, prędzej. Tam jest benzyna. 
01,11 eń buchnie odrazu.

.W niecałkiem kapuścianej głowie szeregowca 
Kapusty zaczęło świtać...

— I dla zniszczenia kilku świstków mam to 
wszystko podpalać? A jak las spłonie przy tem? — 
rzekł z głupia frant, chcąc tamtego za język po­
ciągnąć.

Niemiec żachnął się.
— Czy to pański las? — sarknął niecierpliwie,
— Gorzej niż mój, bo pono rządowy... Ale rko 

ro chodzi tylko o papiery, to możeby je wyjąć i nie 
podpalać całego kramu — mówił, borykając się bo­
hatersko z trudnościami niemieckiego języka.

Ranny zasępił się na chwilę. Potem, przytrzy­
mując wciąż dłoń żołnierza w swojej garści, wygar­
nął prosto z mostu:

— Zależy mi, by nic nie pozostało... Dam 200 
dolarów.

— Dobrze — odparł Kapusta po namyśle. — 
Dawaj pan.

— Oto sto dolarów, tytułem zadatku. Skoro 
płomienie wystrzelą, dam resztę.

— A co powiemy, jak nasi nadejdą?
— Powi« pan, że pożar sam wybuchł, lub zwah 

pan winę na mnie.
— Aha... No dawaj pan ten zadatek.
Otrzymawszy umówione sto dolarów, odszedł 

Kapusta w stronę gruzów samolotu i stanął sobie 
po drugiej stronie, nie kwapiąc się bynajmniej z y- 
konaniem danego polecenia.

— Prędzej! Prędzej! — zachęcał ranny. 
Żołnierz nie dawał znaku życia.
— Pani* Polak! Proszę podpalić ten stos na­

reszcie.
Dziesięć minut ciszy. Potem znów:
— Gdzież ten osioł poszedł, u lichal... Hal Że­

bym to mógł sam się doczołgać.
Kapusta wysnął głowę ostrożnie. Ujrzał, że ran­

ny przewrócił się na bok i usiłuje pełzać. Próba nie 

powiodła się oczywiście. Niemiec zaczął jęczeć roz­
paczliwie, narzekać, przeklinać, pomstować:

— Złodzieju! Oddaj mi moje pieniądze... Ban­
dyto!

Słowna utarczka, obficie nadziewana soczystemi 
epitetami, ciągnęła się dobry kwadrans, aż znużony, 
wyczerpany lotnik dał za wygraną. Tak minęła go­
dzina, lub więcej czasu. Gdzieś z oddali przypłynęło 
*cho turkotu okutych kół po drodze. Ranny zaryzy­
kował po raz ostatni:

— Słuchaj, głupcze! Dam ci trzysta, powiedz­
my: czterysta dolarów. To majątek dla ciebie, lego 
za pięć lat nie zarobisz. Ja wezmę winę na siebie. 
Wyłaź z swej kryjówki... Czyż myślisz, te cię ofice­
rem zrobią za ten czyn „bohaterski", ieś pieniędzy 
nie przyjs.ł? Idjoto skończony!™ Prędzej! Bierz ’ńe- 
niądze i podpal... Podpali

Ale Kapusta pozostał nieczuły na żadne poku­
sy. Z bezmierną ulgą słuchał szelestu łamanych ga­
łązek i odgłosu kroków maszerującego oddziału.

— To tutaj — zabrzmłał głos kaprala.
Z potrąconych świerków spadły ogromne cki- 

ście śniegu. Na małą polanę wkroczył porucznik 
w otoczeniu kilku podoficerów, a za nimf sypnęła 
się gromada żołnierzy.

Kapusta wysunął się z ukrycia i zameldował jak 
przystało, że ranny lotnik namawiał go, by spalił 
gruzy rozbitego samolotu. Wręczył przytem porucz­
nikowi otrzymany zegarek, oraz sto dolarów.

— O taki synl — wyrwało się zgorszonemu ka­
pralowi. _

— Verstehen Sie deutsch? —- spytał Niemiec, 
kiedy oficer podszedł do niego.

— Owszem, rozumiem — brzmiała odpowiedź.— 
Ale nie mam obowiązku mówić z panem po nie­
miecku.

JD. fcafc



KINO
PROGRAM KIN

na środę, dnia 30 b. m, 
ŚRÓDMIEŚCIE.

CASINO (Nowy Świat 50). 
„Szatańska Syrena".
CAP1TOL (Marszałkowska 125). 
„Pat, Patachon i wieloryb". 
COLOSSEUM (Nowy Świat 19). 
„Wieża miłości".

CORSO (Wierzbowa 7, teL 238-32). 
„Belłegor widmo Louwru".
FILHARMONJA (Jasna nr. 5). 
„Wieża miłości".
MEWA (Hoża 38, przy Marszał­

kowskiej).
„Bestja Morska". Występy arty- 

»t6w.
MIEJSKI (Długa 25).
„Tajemnica Kopalni Złota" i „Nie­

bezpieczny Pocałunek".
MUZA (Mokotowska 73, tel. 66-26). 
„Czerwony Błazen", Występy arty- 

»tów.
PAN (Nowy Świat 40, teł. 237.40) 
„Beltegor widmo Louwra".
STYLOWY (Marszałkowska 112). 
„Czarny pirat".
SPLENDID (Galeria Luksemburga). 
„Ubóstwiana".

iTOMBOLA (Marsz. 34).
„Z martwychwstanie".
URANJA (Krak Przedm. 66). 
„Buster jako bokser".

WODEWIL (Nowy Świat 43, teL 
301-901).

„Klejnoty królewskie",
ZNICZ (Śniadeckich 5).
„Pat i Patachon zdobywcy Wiednia" 

CHŁODNA—ŻELAZNA.
BAJKA (Żelazna 61).
„Zew Morza".
CZARY (Chłodna 29). 
„Serce Galernika".

WOLA.
ITALIA (Wolska 32).
„Zew Morza".

Stocznia Gdańska
DOSTARCZA

SILNIKI DIESLA
SYSTEMU K&RTING’A

od 4 do 1200 KM ze sprężarką i bez sprężarki. 
Najodpowiedniejsza siła rozpędowa dla wszelkich celów.

Proste i pewne w użyciu oraz stale gotowe do ruchu, 
przy zastosowaniu wszelkiego rodzaju paliwa.

Stocznia Gdańska
Warszawa, Jasna 11 m. B, tel. 99-18. 3204

POPOŁUDNIU I WIECZOREM
W WARSZAWIE 

CO ZOBACZYĆ? CO USŁYSZEĆ?

PROGRAM .TEATRÓW WARSZAWSKICH 
na środę, dnia 30 b, m.

DOKĄD IŚĆ?

RADIO
PROGRAM 

RADIOFONICZNY 
na czwartek, dnia 1 grudnia 
12.00. Sygnał czasu i komunikaty: 

lotniczo-meteorologiczny, P. A. T., z 
działu Kultury i Sztuki, oraz nadpro­
gram. 12.05—1230. Odczyt p. t. „Po 
twory morskie" wygłosi p. Regina Ru 
dzińska. 1230—14.00. Transmisja z 
Filbarmonji Warszawskiej koncertu, 
organizowanego dla młodzieży szkol­
nej. 15.00—15.20. Komunikaty: meteo 
rologiczny, gospodarczy, P. A. T„ o- 
raz nadprogram. 15.20—16.00. Przer­
wa. 16.00—16.25. Odczyt p. t. „Prawo 
udziału pracowników umysłowych w 
międzynarodowem biurze pracy" wy­
głosi p. Henryk Rygier. 76.25—16.40. 
Komunikat harcerski. 16.40 —17.05. 
„Kącik dla kobiet" — wygłosi p. M. 
Ankiewiczowa. 17.05—17.20. Komuni­
kat ekonomiczny P. A. T. 17.20— 
17.45. Wśród książek — przegląd naj 
nowszych wydawnictw wygłosi prtif. 
H. Mościcki. 17.45—19.00. Koncert po 
południowy. 19.00—19.15. Komunikat 
rolniczy. 19.15—1935. Rozmaitości 
wygłosi p. . Ludwik Lawiński. 1935— 
20.00. Lekcja kursu elementarnego ję­
zyka angielskiego — p. Memi Gardi- 
ner. 20.00—20.30. Przerwa. 20.30. Kon 
cert wieczorny, w wykonaniu orkie­
stry dętej pod dyr. Aleksandra Siel­
skiego. 22.00. Sygnał czasu i komuni­
katy.

KOSMETYKA
lekarska, wady cery, skóry, włosów. D-rzy 
med. Zofja i Feliks Rostkowscy, tel. 99-29 
Mokotowska 51 m. 4 (9 — 12: 5—7.30 
Chłodna 26 m. 4 (12—1 (7—8). 3495

WIELKI (Plac Teatralny).
Dziś przepiękna Moniuszkowska 

„Hrabina"? z pp. Adeliną Czapską i p. 
Doboszem.

NARODOWY (Plac Teatralny).
Daje dziś wieczorem „Dziadów" 

Mickiewicza w oprawie reżyserskie! 
Zelwerowicza- Akompaniament mu­
zyczny opracował Dołlycki, dekoracje 
odtworzył Drabik.

LETNI (w Ogrodzie Saskim).
Dziś i dni następnych atrakcja 

śmiechu i żywiołowego humoru kro- 
tochwila „Nie wywiódł jej w pole". 
W niedzielę tłumv publiczności ode­
szły od okienka kasy. Rozśmieszają 
do łez Gorczyńska, Fertner, Orwid, 
Kurnakowicz i inni.

POLSKI (ulica Obożna).
Świetna komedja Nowaczyńskiego 

„Wojna wojnie" wybornie grana przez 
cały zespół z Pancewiczową, Maszyń- 
skim, Samborskim i Krzewińskim na

MAŁY (Filharmonia, ul. J?-na).
Gra do czwartku włącznie dowcip­

ną komedję de Fleursa i Croisetta 
„Nowi Panowie" z Leszczyńskim, 
Stanisławskim i Modzelewską w ro­
lach głównych.

NOWOŚCI (Bielańska 5).
Operetka „Królowa" z uroczą L. 

Messal w roli tytułowej, w otoczeniu 
pp Kozłowskiej, Mierzejewskiego, 
Sempolińskiego, Domosławskiego, wo 
łowskiego i in.

Początek przedstawienia o g. 7.45.

PERSKIE OKO (Jasna 3).
Świetna rewja „Miss America" sta­

ła się atrakcją Warszawy i wypełnia 
widownię codziennie do ostatniego 
miejsca. W roli tytułowej święci pra* 
dziwę tryumfy p. Elna Gistedt.

QUI PRO QUO (Galerja Luk­
semburga).

Dziś rewja „Pokój pokojowi" z 
udziałem całego zespołu.

PRASKI (Praga — Zygmun- 
muntowska).

Dziś odbędzie się uroczysta prem­
jera „Legendy" Wyspiańskiego z ilu­
stracją muzyczną Lucjana Marczew­
skiego w reżyserji Tadeusza Leszczy-

CZERWONY AS. (Marszałkow­
ska 114).

„Tu można sta odmłodzić", rewja w 
2 aktach, 14 obrazach.

Codziennie dwa przedstawienia o 
godz. 7.20 i 9.30.

KARUZELA dawniej „Rococo" 
(Nowy Świat 63).

Codziennie rewja p. L „Tylko za 
gotówką".
REWJA NOWOŚCI (początek 

o 10 wieczór).
Dziś i codziennie nowa rewja p. t. 

„Jak i gdzie".

MIGNON (Marszałkowska 81-a) 
Arcyzabawna farsa „Pat i Patachon . 

CYRK (Ordynacka 1).
Dziś wielki sensacyjny program z 

udziałem wybitnych artystów i nową 
tresurą koni i zwierząt egzotycznych.

ZWIERZYNIEC.
Aleje 3-go Maja nr. 12 (róg Solca).

SEWERYN EISENBERGER 
W KONSERWATORJUM.

Dziś we środę odbędzie się 15-ty 
koncert mistrzowski w sali Konserwa 
torjum, poświęcony muzyce fortepia­
nowej. Program wykona prof. Sewe­
ryn Eisenberger. W programie utwo­
ry: Haendla, Schuberta, Mozarta. 
Schumanna, Kuula, St. Saensa, Brahm 
sa i innych.

Jubileusz „Oazy"
W dniu wczorajszym „Oaza" 

obchodziła 5-letni jubileusz swe 
go istnienia.

W przeciągu tego względnie 
krótkiego czasu instytucja ta, 1 
łącząca w sobie pierwszorzędny 
zakład kulinarny z przedsię­
biorstwem widowiskowem zdo­
była sobie opinję lokalu repre­
zentacyjnego, prowadzonego z 
rozmachem i umiejętnością. Pię 
knie przez prof. Drabika udeko­
rowana sala, starannie dobiera­
ny program atrakcji artystycz­
nych, najlepsze zespoły orkie­
strowe, — wszystko to wytwo­
rzyło jak najlepszą opinję nie­
tylko w Warszawie, lecz i 
wśród cudzoziemców Warsza­
wę odwiedzających.

Przypuszczać należy, że i na­
dal dzięki umiejętnemu kierow­
nictwu p.p. Pawłowskiego, Ro­
gińskiego, Krukowskiego i No­
waka „Oaza'1 będzie prospero­
wała jak najlepiej, goszcząc w 
swych salach elitę stołeczną.

TEATR KOŁA MŁODZIEŻY 

POLSKIEJ.

W szczelnie zapełnionej «»* 11- 
Kursów Wieczornych, (Zakroczy® 
ska 5) odbyło tię w ubiegłą nied"*9 
lę przedstawienie teatralne Koła 
dzieży Polskiej, na które złożyły 
sztuki: „Dziewiczy Wieczór", 
rela sceniczna w 1 akcie Gabrjcli Z’ 
polskiej i „Reduta na poddaazu , *f 
aa w 1 akcie Edmunda Czaplińskiego- 
Wykonanie obydwóch sztuk przez e3 
ły zespół młodych amatorów odzna­
czało aię wielką atarannością, 
gólnlej drugiej, która utrzymana * 
żywem tempie i akcji wzbudzała 
buchy śmiechu i wywoływała oklask’- 
Na wyróżnienie zasługują: pp- 
Woźniakowska, St. Siwicka i St. Kie 

czykówna.

Za trzy lata będziemy święci­
li stulecie powstania listopado 
wego. Ale już i obecnie myśl, 
odwrócona o sto lat wstecz, na­
trafia na różne zdarzenia, które 
to powstanie poprzedzały, przy­
gotowywały i tłumaczą, a 
zarazem wyjaśniają, dlacze­
go ta właśnie z naszych 
tylu walk o niepodległość 
dokonała w duszy narodu 
zmian tak wielkich, że przez 
80 z górą lat następnych, aż do 
odzyskania niepodległości, z 
jej wspomnienia przedewszyst­
kiem czerpaliśmy wiarę i nadzie 
ję. Tą pochodnią, która od po­
wstania 1830 r. świeciła jako 
drogowskaz następnym pokole 
niom, stała się wielka polska po 
ezja romantyczna.

Bardzo więc dobrze uczynił 
Teatr Narodowy, wystawiając 
na uświetnienie wczorajszej rocz 
nicy wielkie dzieło Mickiewi­
cza, które jako Najpotężniejsza 
skarbhica poezji naszej powin­

MECZ PING . PONGOWY.
Dziś po południu odbędzie się * 

lokalu Legii mecz ping - pongowY 
między drużynami Legji i Wars*- 
K. S.

MARMELADKI owocowe wy­
kwintne kg. 4.40.

MIESZANKA WŁOSKA skła­
dająca się z czekoladek, marce­

panów i palerma kg. 5,20.

St. MAJEWSKI
Nowy Świat Nr, 15. 
Marszałkowska Nr, 89, 
Królewska Nr, 33 

3595

Najtańsze źródło
Męskiego obuwia . 

Buciki czarne, chiom. Zł. 39,80
Półbuciki czarne, cnrom. „ 38 8"
Bronzowe, chrom. „ 42.89
Lakierowane „ 45,89

Na oryg. gumie indyjsk. „ 47,
Najwykwintniejszego

2 Damskiego obuwia 
® w wielkim wyborze.

Z teatrów 

„Dziady”
w Teatrze Narodowym

no być stale w żelaznym tego 
teatru repertuarze, zwłaszcza 
że do niedawna jeszcze stało 
pod klątwą rosyjskiej cenzury. 
W wystawienie to włożono wie 
le aparatu technicznego, wiele 
pomysłowości, pracy i dobrej 
woli. W wyniku jednak zostało 
popełnione jeszcze jedno niepo­
rozumienie.

Tylko bowiem nieporozumie­
niem a nie inaczej określić męż­
na, skoro teatr, mając znaną już 
z innych scen polskich doskona­
łą inscenizację „Dziadów", do­
konaną przez samego Wyspiań 
skiego, a więc poetę najbardziej 
Mickiewiczowi pokrewnego du­
chem, występuje par force z 
inscenizacją jeszcze inną, a w 
dodatku z zupełnie zmodernizo­
wanym sposobem wykonania. 
Tak, jak gdyby metoda naturali 
styezna była najlepszym sposo­
bem ucieleśnieni... romantyz­
mu! Albo jak gdyby można by­
ło kunsztem światełek scenicz­

nych, brzękiem niepotrzebnej 
muzyki, samą wogóle formą — 
zastąpić brak wewnętrznego 
ognia i wiary.

A tego ognia i wiary nie było 
w przedstawieniu. Pierwsze 
sceny — na cmentarzu i w kapli 
cy — dały nam „Dziady" bar­
dzo dalekie od tych, jakie zna­
my z innych scen polskich: po­
goń za nowemi pomysłami zabi­
ła i akustykę i plastykę zjaw, 
przewlekłość zaś tempa jeszcze 
bardziej rozchwiała syntezę ca­
łości. Węgrzyn jako Gustaw 
Konrad, był wielkiem nieporo­
zumieniem, nie z własnej zresz­
tą winy: nie należało dawać do­
skonałemu Don - Juanowi, akto 
rowi wielkiego gestu i błysko­
tliwego słowa, roli tak dalece 
od jego temperamentu odmien­
nej, a do której natomiast świet 
nie by się nadawała impulsyw 
ny i na szczerości przeżycia o- 
party artyzm Adwentowicza (po 
noś przecież mającego w tym 
sezonie występować w Teatrze 
Narodowym?). W kreacji p. 
Węgrzyna Gustaw był przebaj- 
ronizowany i tak odmienny ód 
Gustawa z tekstu jak księżyc 
od słońca, a nie lepiej było z 
Konradem, w którym zbyt wie­

le było retorycznego zimna a 
zamało wewnętrznego szczere­
go ognia. To też po improwi­
zacji widzenie ks. Piotra (p. Bry 
dziński), było prawdziwą rekre 
acją. Z innych wykonawców 
wymienić należy przedewszyst­
kiem pp. Solskiego, Justiana 
(poza stroną kostjumologiczną, 
w czem zresztą nie jego wina) 
oraz Mirską (pani Rollison). P. 
Zelwerowicz nie będzie mógł zin 
ternacjonalizowanej mocno po­
staci Nowosilcowa zaliczyć do 
bogatej kolekcji swoich udanych 
kreacji.

W skreśleniach tekstowych 
trudno było dopatrzyć się jas­
nej myśli przewodniej: synte­
zie całości nie pomogły, a wie­
le bardzo cennych szczegółów 
poopuszczały. Jeśli zaś chodzi 
ło o „popularyzowanie" w:elkie 
go dzieła drogą jego uprzystęp­
nienia do nowoczesnych gustów 
to jaknajbardziej stanowczo 
przeciwko temu zastrzeeby się 
należało. Nie naturalizujcie po­
ezji i nie obniżajcie jej gwoli, 
tłumu: niech pozostanie na mia 
rę Fidjasza, a przemówi sama. 
Im więcej w niej bezpośrednio­
ści, choćby naiwnej, tem silniej 
wzrusza, wie to każdy z nas, 

choćby z wieczorków szkolnych 
A jeśli i wczoraj tak hucz^f 
miejscami zrywały się oklask1- 
zwłaszcza z galerji, to świadcz? 
ło to, iż nawet przy takiej real1 
zacji nieśmiertelna wielkość. P° 
ezji potrafiła jednak przeboje1” 
wywołać głębokie wrażenie.

A potem: czas by może 
stanowić się, czy koniecznie 
my „Dziady" dawać zawsze " 
jednej całości? Jeśli o racjon® 
ną inowację chodzi, dlaczeg0”1 
nie rozdzielić przedstawienia ®a 
dwa wieczory, wzorem niem'eC' 
kiego „Fausta", dając osob”” 
część trzecią, zupełnie przed® 
charakterem oa poprzedzają­
cych odmienną. Zyskałaby ” 
tem zwartość i pełność każdej 
wieczoru, zyskałby tekst, 
narażony na konieczność ty 
obcinań. Jeśli mamy 
tylko dz:eło naszego najwięksi 
go poety, które możemy 
stawiać na 6cenie, bądźmy * 
bec niego z należnym P? . 0 
mem. Zwłaszcza gdy chodzi 
hołd, złożony w stolicy wskrz . 
szonej Polski wielk:ej P8?’V 
tego, który za miljony kocha 
dla miljonów był ewangelii 
rodową wśród niewoli.

Marjan Grzegorczyk-



Repertuar kin DZIAŁ LEKARSKI
..PAN"

Nowy Świat 40. 
— Pocz. o 4

CORSO
Wierzbowa 7 
Pocz. o 4,30

obraz który poruszył cały Paryż!

BELFEGOR 
WIDMO LOUVXU 

"lelki dramat salonowo - sensa- 
cyjny w 24 aktach. 2 Serje razem!

Całość!
. Serja

<RóL DETEKTYWÓW PARYSKICH. 
Serja ll-ga: 

KLEJNOTY CESARZOWEJ.
’• względów artystycznych wstęp I 

do godz. 8-e| dla młodzieży i 
dozwolony. I

i

„CAPITOL-
Marszałkowska 125. Pocą. 4.

120 minut huraganowych wybuchów 
wesołości. Dwaj najwięksi wesoł­
kowie świata, królowie humoru w 
swej najnowsze| arcykomodjł p. L

PAT, PATACHON 
i WIELORYB

(PAT I PATACHON NA WŁAS- 
NYCH ŚMIECIACH).

Akcja rozgrywa się w trzech ca. 
świata! Imponująca wystawa! 2 go­

dzin? spazmatycznego śmiechu!

Teatr „MIGNON”
Marszałkowska 81 b.

„ITALIA** „BAJKA**
WOLSKA Nr 32 tel.509-27 ŻELAZNA 81 tel 29876

DZIŚ
Pierwszy Wielki Film Morski 

Produkcji Polskiej

„ZEW MORZA
Wielki tryumi kinematografji krajowej! Niesłychane napięcie 
akcją rozgrywającej się na tle przepięknych krajobrazów mor­
skich! Polska flota wojenna na pełnym morzu w całej swej oka- 
załościl Ćwiczenia marynarzy! Lot na hydroplanie! Miłość i po­
święcenie pobkiego dziewczęcia. Kapitalna gra całego zespołu.

W roli głównej ulubienica Warszawy
urocza MARJA MALICKA

arcyzabawny Marjuez Maszyńaki oraz piękny amant polski Je­
ny Mart. Realizacja Henryka Szaro.

Uprasza się c przybycie na wcześniejsze seanse!
Dla młodzieży dozwolone)

Film który muszą zobaczyć wszyscy!

Zespół. Art Operttk. Warsz. pod 
kier S. Wolińskiego 

Program Nk 17.

PAT i PATACHON
w 6 aktach. W rolach g'ównych: 

Pola Negri — H. Kidawska, Lla de 
Puttl-J. Korczyńska. Pat—St Wo­
liński, Patachon—T. Faliszewski i in. 
Sceny baletowe i ewolucje w wyk. 
baletmbtr™ Konrada Ostrowskiego.

™. Prześliczny podróżniczy film 
. Zwycięzcy Przestworza

ceme 150, 2 i 2.50
g. 6, 8 1 10.

Jaana O
Pocz. 6, 8 i 10 

Najznakomitszy artysta 
współczesny 

lotu Sjnjmoii 

w wielkim dramacie miłości i rozkoszy 
p. t.

Wieża Mitości

LECZNICA S^E««i-r<a „CENTRUM** 
WIERZBOWA 6 („HOTEL ANGIELSKI**) 

lila chorób wenerycznych, skórnych i niemocy płciowej 
Analizy krwi (syfilis) i moczu (tryper). Lekarze speciąliścl od 9 rano do 9 wlecz.

W niedziele od 10 rano do 2 popoł. Wizyta 3 złote. 8018

LF C 7 N 1 C A (przychodnia) dla chorób wenerycznych, L L Ł 11 1 L n niemocy płc. I wewnętrznych
ORDYNACKA 9, Te efon 616 03

Rentgen, lampa kwarcowa, Solluz, elektryzacja. Analizy lekarskie. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. Porada 8 zł.

W niedziele 1 święta od 10—2 popoł. 8288

D-r REGELMAN Złota 16 (obok Dworca OL) 
Weneryczne, skórne, niemoc płciowa.

Od 9 rano do 5 wlecz. W niedziele 9—4 pp. Panie 4—5 pp.
Lampą kwarcową naświetlania od 11—2 pp. 1 od 5—8 w. 3408

COLOSSEUM ?^T?
CHLUBA AMERYKI

JOHN BARRYMORB 
znany z niezapomnianej kreacji 

„Bestji Morskiej- w pełnym czara 
poemacie

.WIEŻA MIŁOŚCI* 
w otoczeniu najpiękniejszych gwiazd 
ekranu; Mary Astor, Estelly Taylor 

i Heleny Costello.

„WODEWIL11
„KLEJHOTS KRÓLEWSKIE”
W 2-ch rolach głównych niedoścignio­

ny „król sensacji** 
HARRY PERL.

SPLEND1D Ł2?
L1L1 DAM11A
w czarownym poemacie jako

„Ubóstwiana**
Cmsino Nowy 60. K.nOlllL> Pocz. og. 5, ost. o 10.15 
Jubileuszowy film króla reżyserów 
Irancuskich LEON CE'A DERRETA.

S5 SYRENA
Zwycięstwo honoru nad szalem zmy- 
**ów. W rolach głównych dwie fa- 
*ynu|ące Paryżanki M-LLE YO- 
8YANNO l CLA1RE DE LOREZ i 
Najbardziej uduchowiony amant IWAN 

PETROW1ĆZ.
podprogram: Aktualności: „ARGU- 
*A'*| Marszałek Francji Franchet 
«Esperey w Polsce. — Książę R1 w 
Fer sza wie. — Pogrzeb Stanisława 
*raybyezewskiego. — Pogrzeb Inż. 

Frano. Mościckiego.
Własność: „Peteł1* — Warszawa.

Długa 25 Hipoteczna 6 
Pocz. o godz. 6.30 w.

Dla młodzieży dozwolone.

Tajemnica Kapaloi Złota
W rolach głównych:

F**ed Humes i Glorja Grey 

w HiebezBietznj Potaiuoek 
” folach głównych: Zosia Fuchal- 
Ka> Paweł Oweriło, Liii Lott!, Jó­

zef Zejdowski i Nina Niovila 
■^•muzyczna T. Barszczewskiego, 
^!}y miejsc: 1 zł., 75 gr. i 50 gr. 
^dziennie o g. 12 w poŁ i 5 pp.

niedz. pocz. o 12 w poi. seanse oś. 
^‘■ystKię miejsca po 20 gr. 17/3

Kino „CZARY11
DZIŚ

Zakończenie największego filmu 
świata p. Ł 

.Serce Galernika 
Przedstawiający największą rewolucję 
francuską oraz wielką wojnę pod 
Waterloo. Zakończenie w 12 wielkich 

aktach.

MUZA
„CZERWONA BŁAZEN” 

Dramat wg. powieści Błażejowskfego 
Występy Artystów Scen Polskich. 

Pocz. o g. 6
UWAGA! W każdą niedzielę o godz. 
12 m. 30 specjalne przedstawienie 

dla młodzieży. Ceny od 50 gr.

POLSKIE TO W. IID SM I A 
EUOEN1CZNE „ U H A N J A 

Krak. Przcdm. 66
Król humoru bez uśmiechu

BUSTER KEATON 
w 8 aktowej komedji p. L 

BUSTER JAKO BOKSER 
nadprogram „Kituj—Feluś** 

Początek seansów o godz. 4-ej. W nie­
dzielę i święta początek o 12ej, na 
pierwszych dwóch seansach pogadan­

ki i kołowanie niespodzianek 
Ceny miejec 50 gr., 1 zŁ 

grupami po 30 gr.

„STYLOWY
. Marszałkowska 112.

Początek o g. 4-ej

DOUGLAS
FAIRBANKS

w 10 akt epokowym dramacie p.t.:

JZA8IIY PIW
Obraz wł. D. H. „Estefilm**

KINO-TEATR T 0 M B 0 L A
Marszałkowska 34 

Największe arcydzieło, 
hr. LWA TOŁSTOJA 

,ZHA«TW¥CHU)STAHIE 
Dramat w 10 aktach 
w rolach głównych: 
DOLORES DEL RIO 

ROD LA ROCOUE.

»r

H

CHOROBY PŁUC

PERFUMERJA

Ekonomia
Ul. SIENNA 4

(2-gi dom od Marsze łk.) 
m a g al Pp. Wojskowym, 

urzędnikom państwowym i ko­
munalnym udzielamy odpowie­

dnich rabatów.
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E o 
z 
c

■<

o
C
u

„BESTJA MORSKA” 
w roli głównej znany 

JOHN BARBYMobe

CDllll ICA PŁUC jest nieubłagana 
UnUŁLIbK i corocznie nie robiąc 
różnicy dla wieku, płci i stanu, kosi miljo- 
ny ludzi. Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu i kaszlu pp. Lekarze sto­
sują .Balsam Tlocolan-Hge1* któ­
ry ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie cho­
rego, powiększa wagę ciała i usuwa ka­
szel. Używa się ża poradą lekarza. Sprze­

dają apteki 3435

Od 4—6 codziennie specjalny seans 
dla młodzieży po 50 gr.

Nad program gościnne występy 
ulubieńca publiczności znanego hu­
morysty Janusza Sdwlarskiego 
Codziennie bezpłatne rozlosowanie 

20 cennych premji 20

jr~T| IN /ś] PRACOWNIA-*■»—

do rznięcia szkła i do wszelkich wyro­
bów technicznych, najtańsze źródło 
H. Szeftel, Warszawa, Graniczna 16, 
tel. 243-79, egz. od r. 1»82. Reperacja 

djamentów. 3502,

Dr. BRAMS 
przyjmuje w swojej lecznicy. Nowy 
Świat 48 m. 18 od 8—2 i od 4—8. 
Chor, weneryczne, skórne, niemoc płc.

3328

Dr. JAN AŁAPiN
KRÓLEWSKt 31, front i-s.ro piętro. 
Chor, skórne, wener. aaalizy krwi (syfi­
lis, tryper). Niemoc pic., światło-lecze- 
nis. Od 9 r.—8 w. Niezamożnym . pu­

cującym uwzględn. 3481

D-r msd. FćLDHUSEii
Chor, wener., skór., płc. (niemoc)
Wielka 6 (róg Złotej) do 11 r. i 4-8 w.

8341

Czopki heromojdalne Gąseckiego (z 
kogutkiem) usuwają ból, pieczenie, krwa­
wienie, swędzenie, zmniejszają guzy 
(żylaki). Sprzedają apteki. 3463

* ?
JOGŁOSZENIA DRUBHE|

n relczer szpitala wenerycznego
D. 1 ow. Łazarza L. Gałkowski, Zło­
ta 24. 1814

□ CCI P7CD »zPital« Łazarza
D. rC.LuZ.Ln Bojarski przyjmuje
Marszałkowska 47. S261a

IZIIĆM1CD7 na długotermino-
nUuElILliZ. we spłaty bez zalicz­
ki. Tamże uKrycia damskie i ubiory 
męskie. Dzielna 21 tn. 17. 2591

CnVMIA 1 oprzedam natychmiast 
U Ul NI A 1 O piekarnię parową, 
dom i całe guspodar- «r» wsi | Ref lek- 
stwo w śródmieściu UU I NI. tanci U 
tylko poważni z gotówuą mogą się zgła­
szać. Wiadomość: Agen- i»i f>HVMI 
tura Oazety Gdańskiej W UUlNI 
ul. 10 Lutego. 3591

MEBLE NA 8ATH
Pokoje stołowe, sypialnie, gabinety, 
salony, kredensy, szały, łóżka, otomany, 
tapczany, kozetki. Wybór wielki, ceny 

niskie. ALEKSANDER,
IO8. MARSZAŁKOWSKA 108. 

3262

MEBLE NA RATY DO 12-tu 
miesięcy. Stałym i poleconym khjeu- 
:om bez zaliczki daj* magazva mebli 
‘ranciazka Brzozowskiego, N o wy 
Świat 49. I piętro (dawniej E- 
ektoralna 1). Wielki wybóc eypbini. 
adalaĘ gabinetów, szaf, aalooów, kre­

densów, stołów, szaf, bieliżniarek, ze- 
jarów, biurek, otoman, leżaków 1 me- 
>14 giętych. 3281

VICDI C łolldae w dużym 
flCDLC wyborze poleca

A. MACZEK CW0,"“«S
Ul CDI C naitamei' najdogodniej, o- 
lICDLC toman nadzwyczajny wy­

bór, Chmielna 41 róg Marszałkowskiej.
2660

1A RATY bardao Przystępne! 
Jbiory Męskie Okrycia Damskie 

wyroby Futrzane Manufakturę J ale 
(ołdry Futrą oraz Bieliznę poleca iir- 

ma „Dobropol" Dzielna 23 m. 35 
3482

OL nil. H. ZUSMAN
Al. Jarozollmskl* 36 
wprost Dworca Ołównego 

weneryczna, syfilis, tryper (analizy) 
skórne, niemoc płciowe. 
Klez. ceny łącznicowe.

Do 11 r., od 3—9. W niedzielę 3—7. 
 2462

Dr. m2i. PA*EŁ 8E.1L1S
Wierzbowa 6 (PL Teatralny) 

tel. 105-42 
Specjalność: choroby weneryczne, skór­

ne, płciowe (niemoc płciowa). 
Przyjmuje 8—9 rano i 5 — 8 wieczór. 

Panie od 4—5 popołudniu. 2954

01'1271 llfll IC ener2‘cznych “S‘«P- 
rUwŁUiłUUę Ców wyłącznej sprze­
daży artykułu zagrań, chemiczno-nie- 
organicznego bez konkurencji w ca­
łej Polsce, do zaprowadzenia w skła­
dach kolonj. spożywczych, drogeriach 
i t p. poszczeg. Województwa na 
własny rachunek. Wysoki dochód 
miesięczny zapewniony. Wyszczegól­
nione oferty przesłać pod adresem: 
Wiktor Przybylski Gener. Przedsta­
wiciel Poznań Głogowska 94. 3610

DA MIT 111 korzystajcie z okazji.— 
I Ali IU 1 . ■ Wielka wyprzedaż Reor­
ganizacyjna. Okryci* pluszowe, ba­
rankowe od 100 zł., rypsowe, radio 
z futrem 140. Wykwintne modele 
bogato przybrane futrem 200 zł. 
Suknie wizytowe, jedwabne 40 zł. 
Tylko w pracowni BR. UNKlEWiCZ, 
Hoża 54 - 2.

3585

Pracownia obuwia F. JANiSZEK
Obożna 7 róg Sewerynowa solidnie 

żeluje obuwie, damskie 5 zł., męskie— 
7 zł. 3593

Samoahodowa Szkoła Tuszyńskiego
Złota 25. Kurs Zawodowy Fordowski 

jednomiesięczny. 3375

SAMOCHODOWA
Hoża 35 kształci najtaniej najlepszych 
szoferów. 3414

TAklPńlll oddzielnie, kursy wyższe, 
I AUŁU W początkowy, rozpoczyna 
pierwszego grudnia Szkoła Keglera 
Senatorska 8. 8546

TAkinńllf modwŁ * narodowych 
lANuUlfl wykłady rozpoczną się 

2-go, mioazieży szkolnej 8-jjo grudnia. 
Baletmistrz Mieczkowski, Nowy Świat 37 
Kanceiarja czynna od 10-ej. 8544

T A MC Ali, modnych rozpoczyna kom- 
lANuUWplet pierwszego grudnia, 
szkoła baieimistrsa Józefa Piotrowskie­
go i syna Chmielna 17, lekcje oddzielne* 

£594

TAńP7VA wyucza szybko szkoła 
I AllŁZ.IŁ art baletu Henryka Ke­
glera. Lapisy do nowych kompletów 
rozpoczyna 1, 4, 8 grudnia; zgłoszenia 
od 3. Krucza 34. 3389

UBIORY MĘSKIE 
damskie i uczniowskie. Wykwintne i 
Unici Wielki wybór gotowych i na za­
mówienie! Specjalności palta 
mqoi<la I damskie. Futra, burki, 
ciepłe kurtki, garnitury, spodni*. Ol­
brzymi wybór outorjsiów krajowych i 
zagranicznych, robota pierwazorzędna, 

IX WILCZA 244 RM 
J. MarkowsKi i b-xa. 2901

80 zł. SZOFERSKI KURS 
teorjl i praktyki w smole Pry.ińsąiege. 
Al. jerozolimskie 27. 635/1

Wielki wybór A|/nvA
) najnowszych modeli Unii IU 

I SUKIEN. »y^Xg.M 
Oeńmu- BracM.9, 1*^118-56 ” Wij
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Sensacyjne opowiadanie pastora angielskiego

Duch nieboszczki wezwał pastora 
do odwiedzenia jej męża

Komu śmierć pisana

Tajemniczy « wewnętrzny
uchronił dwukrotnie żołnierza przed granatem

Na drugi
W „Daily Express" ukazało 

(się opowiadanie starego pasto­
ra, Kingstona, o wypadku, jaki 
miał miejsce przed paru dnia­
mi.

— Była to — opowiada pa­
stor — niedziela; wychodziłem 
właśnie z kościoła, gdy podeszła 
do mnie jakaś dama, prosząc, 
bym natychmiast udał się z nią 
do ciężko chorego, który wal­
czy ze śmiercią. Chodzi tu — 
powiedziała owa dama — o nie 
go przyjaciela Wilsona, który 
pragnie z księdzem mówić.

Usłyszawszy te słowa, bada­
łem wzrokiem damę, której 
strój nieco staroświecki, suknia 
zielonego koloru, trochę mię za 
stanowiły. Lecz dama nie dała 
mi czasu na poczynienie dal­
szych spostrzeżeń, gdyż zaraz 
odprowadziła mię do samocho­
du, który stał opodal, w bocz­
nej uliczce.

Lindortówna 1 Staszkowski

w pierwszym obrazie na cmentarzu w „Dziadach11 Adama Mic­
kiewicza, wystawionych w Teatrze Narodowym.

OJCOWSKA PRZESTROGA.

Ojciec mówi do czterech córeki — 
Teraz, moje dziewczęta, czai już chy­
ba najwyższy, abyście wyszukały to­
bie mężówl

A do trzech tynów: — Co do wu, 
to mam nadzieję, iż żaden (jłupitwn 
nie palnie i nie ożeni tlę.

dzień mąż zmarł na udar serca
Jazda nie trwała długo, sa­

mochód stanął wkrótce przed 
jakimś domem i po chwili prze- 
siąpiliśmy próg nieprzyjemnie 
wyglądającego domu. Tu nie­
znajoma pożegnała się zemną, 
prosząc tylko, bym nie tracił 
ani chwili czasu i coprędzej u- 
dał się do łoża chorego.

Po chwili do pastora podszedł 
służący i pozdrowił go bardzo 
uprzejmie. Pastor skwapliwie 
zapytał go 0 zdrowie p. Wilso­
na i ze ździwieniem dowiędżiał 
się, iż ten jest zdrów, przed go­
dziną wyszedł z domu i obecnie 
jest w kawiarni. Pastor był o- 
burzony na damę, która go 
zwiodła, wyszedł na ulicę i szu­
kał wzrokiem samochodu; lecz 
ani wozu ani damy nie było 
wcale widać.

Już chciałem wracać do do­
mu — opowiada dalej pastor 
Kingstone, — gdy spostrzegłem 
p. Wilsona, przechodzącego

U MALARZA.

Malarz do portretowanego jegomo­
ścia! — Ależ pan ma nieprawdopo­
dobnie czerwone ręcel

— Nic nie szkodzi, bo mogę je prze 
cie w potrzebie schować do kieszeni. 
Pan ze swoją głową zrobić lego nie 
może. 

właśnie przez ulicę. Opowie­
działem mu, co mi s.ę przytra­
fiło, a tą przygodą p. Wilson 
był zdziwiony niemniej ode 
mnie. Obaj doszliśmy do wnio­
sku, że był to bardzo niewłaści­
wy żart, a przy tej sposobności 
Wilson powiedział, te mię ju­
tro odwiedzi.

Dnia następnego czekałem o 
umówionej godzinie na wizytę. 
Gdy jednak czas upływał, a 
W-lsona ciągle nie było widać, 
udałem się do telefonu, przypu­
szczając, iż musiało zajść coś 
niemiłego. Na moje zapytanie 
cdpowiedziano mi z domu Wil­
sona, że choć czuł się wczoraj 
doskonale i na nic się nie skar­
żył, w nocy umarł na udar ser­
cowy.

Wobec tego pośpiesznie po­
jechałem do domu żałoby; zwło 
ki leżały w sypialni. Rozejrza­
łem się po opuszczonym poko­
ju i wzrok mój padł na stary o- 
braz, wiszący nad łóżkiem. Na 
widok portretu poczułem 
dreszcz lęku; przypomniałem so 
bie, że był to portret osoby, z 
którą właśnie wczoraj rozma­
wiałem przy kościele i na któ­
rej prośbę odwiedziłem Wilso­
na.

Na Boga — zapytałem służą­
cego — kim jest właściwie ta 
kobieta? A w odpowiedzi usły­
szałem, że jest to nieboszczka 
żona nagle zmarłego.

P. Van Hammel

Komisarz Ligi Narodów w Gdań 
sku odbył wczoraj konferencji} 
z p. ministrem P. i H. Kwiat­
kowskim.

Na fotografji widzimy go o- 
puszczającego gmach minister­
stwa.

Co to jest „głos wewnętrzny" 
człowieka? Jak się on objawia? 
Opowiada o tem na łamach 
pism angielskich b. żołnierz 
angielski, który lata całe wal­
czył na gruncie francuskim.

Miał on stale to wrażenie, że 
w chwilach niebezpieczeństwa 
znajduje się pod opieką jakichś 
nlew dzialnych duchów. Te du­
chy czy jakaś siła tajemna za­
wsze dawały znać o swej obec­
ności i zwracały uwagę na nie­
bezpieczeństwo, w jakim się 
żołnierz znajdował.

Pewnego dnia — opowiada 
żołn erz — sypałem mogiłę po­
ległemu towarzyszowi broni. 
Było to zresztą na linji walk i 
kule ciągle gwizdały mi koło 
uszu. Nagle — robota była już 
niemal skończona *— usłysza­
łom jakiś tajemniczy głos we­
wnętrzny: zmykaj stąd co tchul 
Nie miałem ochoty tak postą­
pić, gdyż dla wykończenia mo­
giły tizeba było jeszcze kilku 
zaledwie uderzeń łopaty, Ale 
glos rozbrzmią! jeszcze donoś-

Opowiadanie Sobolewskiego

Jedna ze scen „Dziadów ' Adama Mickiewicza, wystawio­
nych wczoraj w Teatrze Narodowym.

Drzewo barometr 
przepowiada deszcz i burze 

na cztery dni wcześniej
da każdą niepogodę, nil najl*'Jedno z naukowych pism an­

gielskich podaje:
Tubylcy w południowej Ro- 

desji (Afryka południowa) już 
od niepamiętnych czasów odda 
ją cześć boską dziwnemu ga­
tunkowi drzew, zupełnie nie­
mal nieznanemu przyrodnikom 
europejskim. To czarowne drze 
wo nazywają oni drzewem ta- 
gati.

Ma ono tak cudowne włas­
ności, że zastępuje krajowcom 
barometr, pełniąc zresztą tę ro 
lę tak znakomicie, że o wiele 

| dokładniej i uczciwiej zapowia- 

niej, niż za pierwszym razemi 
rzuciłem więc łopatę i uskoczy­
łem w bok.

Ledwie zdołałem to zrobić- 
rozległ się straszny huk. W 
scu, w którym sypałem mogił* 
uderzył granat

Od tego wypadku wiele u' 
płynęło m-esięcy. Znajdował*® 
się w*edy w warunkach, w któ' 
rych trudro było spodziewać 
się jakiegoś pocisku. A jednak 
znowu jakiś tajemniczy gl°s 
zbudził mię ze snu, wołając: po­
rzuć natychmiast to miejscel

'Wyskoczyłem z posłania * 
wybugłem z budynku; po patii 
minu'ach w dach jego uderzy* 
wielki pocisk, niszcząc wszyst­
ko dokoła. Tc drugie przeżycia 
oddziałało na mnie tak silnie, 
iż od te; chwili słuchałem głosu 
ostrzegawczego zawsze i prze­
konany jestem, że jemu tylko 
zawdzięczam powrót z wofny 
zdrów i cało, chociaż nieraż 
znajdywałem się w niebezpiec* 
nych warunkach.

piej sporządzony barometr.
Już na trzy czy cztery d°* 

przed dużym deszczem czy b“’ 
rzą drzewo to najniespodzie' 
waniej w świecie zaczyna P^' 
kać. Kora i gałęzie stoją zup*1' 
nie mokre, a ta wilgoć, mii°’ 
szalonych podzwrotnikowy  ̂
upałów, wcale się nie ulatnia 
lecz skroplona pada na ziem1*

Krajowcy chciwie chwytał* 
te dziwne łzy drzewa, przeko­
nani są bowiem, iż mają °a 
własność uzdrawiania chorób,

CENA OGŁOSZEŃ; 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy) w tekście 70 gr.,—komunikaty—1 zł., pierwsza i ostatnia strona 1 zł. zwyczajne (łam 5-szpalL)—40gr-» 
drobne 1 słowo 15 gr. tabelaryczne o 50 prc., zastrzeżone miejsca 25 prc. drożej Ogłoszenia przyjęte do N-ru niedzielnego Uczą się o 25 prc drożej.

WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zam e.scowa Zł. 4.50 miesięcznie. Konto czekowe P. K. O. Nr. 13550^
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